
przem ysł polski nie rob ił poczynań celem  u n ieza ­
leżn ien ia  .d ru k a rs tw a  naszego od zagran icy , k tó re  
daj Boże, by jak  najrych le j i najk o rzy stn ie j się roz­
w inęło, w  każdym  razie  są to dopiero eksperym enty  
dla d ru k a rs tw a  n ieraz  bardzo przykre i p raw dopodo­
bnie długie jeszcze la ta  up łyną, zanim  chociażby czę­
ściową. niezależność uzyskam y.

W pierw szym  rzędzie zależni jesteśm y  od zag ra ­
n icy pod w zględem  w szelkiego rod za ju  m aszyn d ru ­
karsk ich . P rzem ysł ten  osięgnął szczególnie w N iem ­
czech w ysoki stop ień  rozw oju. K onkuru je  z n im  sil­
nie przem ysł am ery k ań sk i, k tó ry  w ytw orzył swój 
w łasn y  typ  m aszyny  d ru k a rsk ie j, sprow adzanie k tó ­
rych  jes t jednakże chw ilowo ze względów w a lu to ­
wych b. u tru d n io n e . Z apotrzebow ania polskie za­
sp a k a ja  w ięc przew ażnie przem ysł n iem iecki, n a j ­
w ażniejsze fabryk i F ran k e n th a l, Johanu isberg , B ohn 
i H erber, W lirzburg , Schelter i Giesecke, L ipsk. W  
południow ych częściach P o lsk i spo tykam y dziś z 
A u strji sprow adzane m aszyny, ze w zględu jednakże 
n a  tran sp o rt- ic h  przez Czechosłow ację, k a lk u lu ją  się 
zbyt drogo i zdaje się nie do ró w n u ją  m aszynom  n ie ­
m ieckim . W  w olnej Polsce zaczęto czynić s ta ran ia , 
około budow y polsk ich  m aszyn d ru k a rsk ich . W  P o­
zn an iu  H u rto w n ia  D ru k a rsk a  T. A. zaw arła  um ow ę 
z fab ry k ą  „ In v en tia ‘‘, k tó ra  krok  naprzód  przy  b u ­
dowie m aszyn  uczyniła , tw orząc prostej i m ocnej 
k o n stru k c ji tłoczkę. W sk u tek  chw ilow ego zasto ju  
w d ru k a rs tw ie  ja k  i b raków  środków  obiegowych, 
fab ry k ac ja  zosta ła  chwilowo w strzym aną, lecz żyw i­
m y nadzieję, że z u regu low an iem  finansów , zak ład  
ten  z całą  in tensyw nością w znow i raz  pod ję tą  pracę. 
Również firm a T. K aldyk i Ska., w y tw arza jąca  u te n ­
sy lia  d ru k a rsk ie , w ypuściła  na  ry n ek  k ilk an aśc ie  
m niejszego ty p u  tłoczek.

Bezw zględnie zależni jesteśm y od zag ran icy  w 
dziedzinie m aszyn do sk ładan ia . D om inującym  ty ­
pem  m aszyny używ anej w Polsce jes t L inotypa, 
sp row adzana z Niem iec. Zaledw ie k ilk a  zakładów  
posługuje się m aszynam i M onotype. Jedno i drugie, 
ta k  ja k  ,i m ało dziś już używ any  Typograf, sp row a­
dzone są  z zagranicy. B ardzo m ało  uczyniono także 
w spraw ie w y tw arzan ia  części zapasow ych tych m a­
szyn, m uszą być sprow adzane z zagranicy. Mniej
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Zależność drukarstwa polskiego od 
przemysłu zagranicznego.

D rukarstw o  polskie czasu niew oli w raz ze sło­
wem polsk iem  prześladow ane i k rępow ane cofnięte 
było wobec zag ran icy  o szeregi la t wstecz. I chociaż 
n iejednokro tn ie  ch lubim y się p ięknem i okazam i d ru ­
ków  nowszych, są to jednakże ty lko  drobne ok ru ch y  
tego, co w dziedzinie p ięk n a  stw orzyło d ru k arstw o  
zagraniczne. B rak  in tensyw nego zajęcia się przez 
szerszy ogół p łodam i d ru k a rs tw a  nie w płynął także i 
n a  podniesienie i udoskonalen ie d ru k a rń . By tan io  
i licho produkow ać d ru k a rz  polsk i obywać się m u ­
siał m ate rja łem  i m aszyną lichą. Rozum ie się, że w 
tak ich  w a ru n k ach  nie m ogła się rozw inąć praw ie 
żadna gałąź przem ysłu , za sp ak a ja jąca  potrzeby d ru ­
k a rs tw a ,.!  d ru k a rstw o  nasze, w trzech  byłych dziel­
nicach, zależne było  od przem ysłu  byłych zaborczych 
państw .

S tan  ten  nie zm ienił się zasadniczo i dziś. Z n ik ­
nęły jedynie pośredn ic tw a byłych zaborczych stolic 
P io trogrodu  i W iedn ia  i polskie d ru k ars tw o  zależne 
jest, w całej pełni od m acierzy  d ru k a rs tw a  — N iem ­
czech. Nie m ożnaby powiedzieć, by w spółczesny

Do naszych Szanownych Abonentów!
Przedpłata na miesiąc maj pozostaje niezmie­

niona, wynosić więc będzie

1 złoty polski
i to po kursie złotego franka waloryzacyjnego, który 
ważny jest 15 kwietnia t. j. 1,800,000 mk,

Wszelkie reklamacje — po zapłaceniu prenu­
meraty — o niedostarczanie „Przeglądu Graficznego 
i Papierniczego11 prosimy skierować do miejsco­
wego urzędu poczty.



zależny jes t przem ysł d ru k a rsk i w dziedzinie odlew ­
n ictw a czcionek. W arszaw a posiada k ilk a  odlewni, 
k tó re  tym czasow o ry n ek  nasz jako  tako  zasp ak a ja ją . 
Nie sto ją  one daleko n a  poziom ie europejsk im , p ra ­
cu jąc -s ta rem i, n a  zachodzie w ycofanem i przew ażnie 
m atry cam i, m a te r ja ł ich jes t n ie jedno lity  i n ie u s ta ­
lony. To też w iele d ru k a rń  przyzw yczajonych do so­
lidności odlew ni n iem ieckich, zaczyna zw racać się o 
czcionki znów zagran icę . M am y jednakże nadzieję, 
że odlew nie polskie, m ające szerokie pole do pracy, 
s ta n ą  n a  w ysokości swego zad an ia  i stw orzyw szy 
w łasny  typ  czcionki, w ypchną k o n k u ren cję  zag ra ­
niczną. M aszyn pom ocniczych i in tro lig a to rsk ich  
dostarcza Polsce w szechw ładny, zdaje się, K rause z 
L ipska.

W iele tru d n o śc i m iało  d ru k a rstw o  polskie z fa r­
bą. P ro d u k t ten, że go nazw iem y, codziennego u ży t­
ku, sk ład a jący  się ze sk ładn ików , k tó rych  bodaj n a j­
więcej p o siad a  Po lska, w y tw arzan y  był jedynie za­
gran icą . P oczynan ia  robione około w yrobu farby 
d ru k a rsk ie j w  k ra ju  nie d aw ały  długo rezultatów , 
dopiero pow stan ie  „Polskiej F arby" w P oznan iu  w y­
tw arzającej najpo trzebn ie jsze  g a tu n k i fa rby  i p rze­
chodzącej obecnie do w yrobu farb  kolorow ych, zm ie­
niło postać  rzeczy i daj Boże, by w ysiłk i tej ta k  w 
k ra ju  potrzebnej in s ty tu c ji uw ieńczone zostały  jak  

. najk o rzy stn ie jszem i rezu lta tam i.

P okrew nione z d ru k a rs tw em  zawody, jak  w spom ­
niane już  in tro lig a to rstw o , lito g ra fja  z jej o d m ian a­
m i, roi o g raw ura , w szelkie sposoby rep rodukcji, 
w szystk ie te gałęzie p rzem ysłu  są ta k  co do m aszyn, 
ja k  i m a tę r ja łu  przetw arzanego, skazane n a  dostaw ę 
z zagranicy.

W ażną rolę odgryw a w d ru k a rs tw ie  papier. P rze­
m ysł ten  przed w o jną rozw inął się szczególnie w b. 
Kongresówce w cale szeroko. Dzięki działan iom  w o­
jennym  znacznie zniszczony, ro zw ija  się obecnie 
znów w cale korzystn ie , szczególnie dzięki ogrom nym  
n a  pap ier z zag ran icy  sp row adzany  cłom  ochronnym . 
P rzem ysł pap iern iczy  polski w ytw arzać  może od n a j­
lichszego do najdoskonalszego  g a tu n k u  pap ieru , m a­
jąc  w ew n ątrz  k ra ju  poddosta tk iem  m a tę r ja łu  potrzeb­
nego. Dzięki jednakże swej zbyt egoistycznej polityce 
ekonom icznej i nadm ierne j n ieraz  chęci zysku  zm u­
sza on d ru k a rs tw o  do za sp ak a jan ia  sw ych potrzeb 
zagran icą , co się n ie jednokro tn ie  i prz.y obecnych w y­
sokich c łach  ochronnych k a lk u lu je .

R easum ując  p rzegląd  potrzeb d ru k a rs tw a  pol­
skiego dochodzim y do p rzekonan ia , że je s t ono bez­
w zględnie dziś zależne od zagranicy , wiszelkie odcię­
cie tejże jak  i obecne cła ochronne n araz ić  m ogą d ru ­
kars tw o  nasze n a  w ielk ie n iedom agan ia  a  może n a ­
w et upadek . Może więc korzystn ie  będzie d la prze­
m ysłu  polskiego, k tó ry  n a  T argach  P oznańsk ich  ob­
chodzi dziś swe św ięto, by w  potrzebach  d ru k a rs tw a  
się zorjen tow ał i p rzystąp ił chociażby częściowo do 
ich zaspokojenia.

J. Kuglin

Jeżeli lekarz się omyli, skutki ponosi pacjent. 
Jeśli adwokat się omyli, zawsze zarabia swe hono- 
rarjum. Jeśli sędzia się omyli, czyni to w imię 
prawa. Ale jeśli kupiec się omyli, odczuje to na wła­
snej skórze.

Jubileusz 
p. Kazimierza Świerkowskiego. 

1924

Ju b ila t p. K azim ierz Św ierkow ski, w łaściciel 
W ielkopolskiej F ab ry k i W yrobów  P apierow ych, roz­
począł sw oją p rak ty k ę  zaw odow ą w ro k u  1892.

W  ro k u  1899 po dłuższym  pobycie w Niem czech 
w rócił do k ra ju  i w spólnie z p. F. K. Z iółkow­
skim  założył p rzedsiębiorstw o papiern icze a m iano­

wicie fabrykę torebek  i opakow ań w Pleszew ie. W  r. 
1910 po porozum ien iu  się w spólników  n as tąp ił po­
dział dotychczasow ego przedsięb io rstw a n a  dwa 
specjalne a m ianow icie zak ład  litograficzny, przejęty 
przez dyr. p. Z iółkow skiego i fabrykę torebek i opa­
kow ań, p rze ję tą  przez obecnego p. K. Św ierkow skiego. 
Od tego czasu przedsiębiorstw o ju b ila ta  rozw ijało  się 
w bardzo szybkim  tem pie, tak  że dziś jes t n a js ta r-  
szem  i najw iększem  przedsięb iorstw em  w  tej branży. 
Tu zn a jd u je  przeciętn ie przeszło 60 pracow ników  stałe 
za tru d n ien ie .

W ielk i p a rk  m aszyn do w yrobu i m aszyn d ru ­
karsk ich , um ieszczone n a  ten  cel w osobnych b u d y n ­
kach, za jm ujący  przeszło 1500 m etrów  kw adratow ych, 
daje w łaścicielow i m ożność produkcję znacznie jesz­
cze powiększyć.

Pow szechnie znane w yroby i sp rężysta  i fachow a 
obsługa z jed n a ła  sobie przez 25 la t  bardzo liczny i 
życzliwy zastęp odbiorców. N iestrudzone w ysiłk i i 
dalsze uzup e łn ien ia  przedsięb io rstw a w  m aszyny za­
wodowe d a ją  zapew nienie jak  najpom yślniejszego 
rozw oju tak  poważnej placów ki przem ysłow ej.

D la w ygody odbiorców  urządził p. Św ierkow ski 
oddział sprzedaży i sk ładnicę sw oich w yrobów  w  P o­
zn an iu  we w łasnych  n ieruchom ościach  przy ulicy 
W ielkie G arbary  49.

1899



WIELKOPOLSKA FABRYKA

WYROBÓW PflPlEROWYGH
Kazimierza Świerkowskiego

Gentrala i fabryka: w Pleszewie Wielkop. - Telefon nr. 55 
Oddział sprzedaży: w Poznaniu, Wielkie Garbary 49 - Telefon 3064

najstarsza i największa mechaniczna 
fabryka torebek i opakowań z papieru

Torebki targowe
według własnego pomysłu, najskuteczniejsza reklama dla pp. kupców.

Torebki i opakowania do kawy, herbaty, kakao i cukrów. Dla drogerji i aptek torebki 
i opakowania, sygnaturki, tekturki, chorągiewki, kapsułki, wszelkiego rodzaju nalepki z drukiem.

Torebki do rękawiczek, bielizny, konfekcji, kapeluszy.
Torebki do papierosów i cygar.

Torebki do nasion, torebki do prób dziurkowane i z patent, zamknięciem.
Zawieszki z metalowem uszkiem.
Fabrykacja kartonów wysyłkowych.

Masowa produkcja torebek i tytek dla towarów kolonialnych
(pp. Hurtownikom udzielam rabat).

Wielkie składnice papierów pakowych w arkuszach i we 
wałaeh, papier w folkach do aparatów, perflamentowych, 
pisemnych i drukowych, tektura biała, bronzowa i szafa.

Drukarnia Introligatornia
(588)

Znak fabryczny
prawnie zastrzeżony

Wystawia na Targu Poznańskim.
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Targi w Poznaniu.
Rozwój życia gospodarczego poczynił w ielkie 

przeobrażen ia w po rów nan iu  ze sto su n k am i przed k il­
k u  w iekam i. Idea  T argów  nie jes t now ą. T arg i znane 
były ju ż  w daw nej Polsce, ale ch a rak te r  ich zm ienił 
się znacznie. W  czasach rozkw itu  rzem iosła  po lsk ie­
go cechy m ia ły  przem ożny w pływ  w m iastach  i one 
regu low ały  w a ru n k i Targów , n a  k tó re  zjeżdżali się 
kupcy  zag ran iczn i z sw em i tow aram i. Is tn ia ło  w ów ­
czas praw o, zakazu jące  w yw ozu tow arów  rzem ieśln i­
czych za g ran icę. Jedynie płody rolnicze sp ław iano  
W isłą  do G dańska, skąd  w ędrow ały  m orzem  do d a l­
szych krajów . B arw ne opisy tego jedynego h an d lu  
eksportow ego daw nej P o lsk i zn a jd u jem y  w p am ię tn i­
kach  P ask a .

Rzem iosło ówczesnej P o lsk i było zatem  skazane 
w yłącznie n a  ry n ek  krajow y.. O ile jed n ak  dopusz­
czano do Targów  kupców  z to w aram i zagran icznem i, 
■miasta w zględnie cechy rzem ieśln icze po trafiły  u jąć 
spraw ę w  sposób d la siebie korzystny . K ronik i k ra ­
kow skie np. n o tu ją  ch arak tery sty czn e  n a  owe czasy 
przepisy , że o ile na  T arg i zjeżdżał kupiec zag ran icz­
ny, m u sia ł w szystek  tow ar sprzedać w K rakow ie. By­
ło to pew nego ro d zaju  zabezpieczeniem  się przed k on­
k u re n c ją  zagran iczną. N iesprzedany  bow iem  tow ar 
n a  ta rg u  k rak o w sk im  nie m ógł kupiec rozwozić po 
k ra ju , lecz nolens volens pozbyć się go n a  m iejscu  
po cenach  zniżonych. Jedynie kupiec i rzem ieśln ik  
posiadający  obyw atelstw o krakow skie, posiadał p rzy­
wilej sprzedaw ać to w ary  w innych  m iastach  Polski. 
To też z czasem  kupcy  zagran iczni, m ianow icie z 
W łoch, N iem iec, a n aw et z Szkocji, u trzy m u jący  stale 
s to su n k i z P o lsk ą  s ta ra li  się o obyw atelstw o k rak o w ­
skie. Często u zy sk iw a li je także pod dość uciążliw e 
m i w aru n k am i, ja k  np. osiedlenie się z rodziną n a j­
m niej n a  trzy  la ta  w K rakow ie i opłacie n a  rzecz 
m iasta , k tó ra  sięgała  n ieraz  kolosalnej sum y do 1000 
złotych polskich.

Dziś s to su n k i się zm ieniły. Rozwój techniczny  
p rzekształcił n iek tó re  gałęzie rzem ieślnicze na  prze­
m ysł w ielki, pow sta ła  p ro d u k c ja  w ielkiego sty lu , k tó ­
ra  zn iosła  przyw ileje cechowe i stw orzyła w olny h a n ­
del. U łatw ione środk i k o m u n ik acy jn e  ożywiły hąn- 

. del m iędzynarodow y. Dziś nie chodzi już o k o n k u ­
rencję  jednego m ia s ta  z cłrugiem, lecz całych państw . 
Rozwój h an d lu  i p rzem ysłu  stanow i o egzystencji 
m il jonow ej rzeszy m ieszkańców , o pozycji p ań stw a 
w koncercie m iędzynarodow ej polityki.

T arg i now oczesne są rów nocześnie przeglądem  
sił, w łasnego przem ysłu , w ykazu jące czego nam  jesz­
cze brak , a zarazem  stan o w ią  podaż d la  rynków  za­
gran icznych . Zdaje sobie z tego spraw ę dyrekcja  T a r­
gów P oznańsk ich , sk ierow ując  w tym  ro k u  spec ja lną  
rek lam ę w p ań stw ach  b a łk ań sk ich  i skandynaw sk ich , 
jako  najbardzie j m ogących być za in teresow anem i 
p ro d u k c ją  polską.

T arg i P oznańsk ie  pow inny z czasem  rozw inąć się 
do pow ażnych rozm iarów . P oznań  leży bowiem  n a  
szlaku , gdzie k rzy żu ją  się dwie drogi tranzy tow e, z 
po łu d n ia  na  północ i ze w schodu n a  zachód. Leżąc 
przy tem  n ad  zachodnią g ran icą  Polsk i, stanow i port 
lądow y, zw rócony tw arzą  ku  zachodowi. T arg i P o ­
znańsk ie  stanow ić m ogą przytem  ry n ek  zam ienny 
przem ysłu  zachodniego z polskim  w zględnie ze w scho­
dem.

Jeśli zastanow im y się n ad  przem ysłem  zw iąza­
nym  z d ru k a rs tw em , to stw ierdzić .należy w ielk ie  lu ­
ki. T arg i siln iej i ja sk raw ie j u w y p u k lą  nasze b rak i. 
■Może przyczynią się T arg i zachęcająco  do podjęcia  

' in ic ja tyw y w k ie ru n k u  rozbudow y d ru k a rsk ieg o  prze­

m ysłu  m aszynow ego i innych  dziedzin, un ieza leżn ia­
jąc  się i pod ty m  względem  od zagranicy.

Może doczekam y się, że za la t k ilk a  ta rg i nasze 
spełn ią  życzenia i będziem y m ogli n a  tem  m iejscu  
dać szerokie spraw ozdanie o przem yśle naszęm , j.ak 
tego w ym aga rozwój naszego k ra ju .

Urlopy.
W obec zdarza jących  się w ypadków , że robotnicy, 

z k tó ry m i um ow a o pracę zostaje rozw iązana przed 
upływ em  okresu  czasu, u p raw niającego  do o trzym a­
n ia  u rlopu , żąd ają  jed n ak  zap ła ty  za urlop , m otyw u­
jąc  to tem , że przez w ydalen ie z danego zak ład u  p ra ­
cy pozbaw ia go się u rlo p u  w tym  sam ym  ro k u  k a ­
lendarzow ym  — kom uniku jem y , co n astęp u je :

Ż ądan ia  te są, zdaniem  C entralnego Zw iązku 
Polskiego P rzem ysłu , G órnictw a, H an d lu  i F inansów , 
n iesłuszne i zupełn ie bezpodstaw ne, gdyż an i u staw a 
z dn ia  16 m a ja  1922 r. o u rlopach  d la  pracow ników , 
za tru d n io n y ch  w przem yśle i h an d lu  (Dz. Ust. 1922 
Nr. 40 poz. 334), an i rozporządzenie w ykonaw cze do 
niej z dn ia  11 czerwca 1923 roku , w ydane przez Mi­
n is tra  P racy  i Opieki Społecznej, do tego nie upo­
w ażn iają .

Art. 7 U staw y z d n ia  16 m a ja  1922 r. o urlopach  
b rz m i:

Widokówki Polskie.
N ietylko w S zw ajcarji i we W łoszech, ale i w 

znacznie m niej uroczych k ra jach , bo w Belgji, Ho- 
lan d ji i w N iem czech n iem a tak  m ałej m ieściny, osa­
dy, w si naw et, k tórej m ieszkańcy  nie m ogliby po­
szczycić się choć k ilk u  ilu stro w an em i pocztów kam i, 
p rzedstaw ia jącem i najciekaw sze w idoki ich ro d z in ­
nych kątów  i zakątków . W idoków ki te rozsyłane na 
k ra j cały i zagran icę korzystn ie  św iadczą o pew nej 
k u ltu rze  m iejscow ej ludności, a p rzy tem  w bardzo 
pow ażnej m ierze w spółdzia ła ją  w ta k  doniosłej sp ra ­
wie ja k  poznanie k ra ju  ojczystego.

T a zag ran icą  już zupełnie pow ażna gałąź prze­
m ysłu  graficznego u  n as  w Polsce przed w ojną p ra ­
wie że nie is tn ia ła . N ieliczne w iększe m ias ta  i m ie j­
scowości polskie, w k tó rych  znaleźć m ożna było w ido­
ków ki, p osiadały  je najczęściej n iety lko  w ykonane za­
g ran icą  (w W iedniu , P radze, B erlinie), ale n ie jedno­
kro tn ie  z in ic ja tyw y  i s ta ran iem  przedsiębiorców  
N iem ców  lub Czechów.

Obecnie sy tu ac ja  zm ien iła  się o ty le n a  lepsze, iż 
Z akłady graficzne D rukarni św . W ojciecha w  P ozn a­
n iu , posiadające na jdaw nie jszy  w Polsce oddział ro- 
tog raw ury , w yspecjalizow ały  się w w ysokim  stopniu  
w p rodukc ji w idoków ek, w y tw arzając  je w dziesią t­
kach  m iljonów  egzem plarzy d la  k ilk u  w ydaw ców  i 
zysku jąc za n ie w yrazy u zn an ia  tak  naw et w ybitnych 
arty stó w  fotografów  i znaw ców  ja k  p. J. B ułhak  
z W ilna.

Oczekiwać więc należy, iż obecnie w każdej m ie j­
scowości znajdzie się energiczna i przedsiębiorcza 
jed n o stk a , k tó ra  i w celach ideow ych i rów nocześnie 
w dobrze zrozum ianym  in teresie  w łasnym  przedsię- 
w eźm ie w ydaw nictw o pocztów ek z najciekaw szem i 
w idokam i okolic. Szczególnie pow ołani do tego w ła­
ściciele sk ładów  p ap ie ru  i g a lan te rji, księgarze, d ru ­
karze i w ydaw cy pism  lokalnych.

D ru k a rn ia  św. W ojciecha chętnie służyć im  bę­
dzie w tych  sp raw ach  rad ą , w skazów kam i, koszto­
ry sam i etc. Z pełnem  więc zau fan iem  m ogą się do 
niej zw racać.



ZAKŁADY GRAFICZNE
KOZUBSKICH

DAWNIEJ ORGELBRANDA

WARSZAWA, M E .  FRZEDM- 66. 
KRUKÓW, ULICA KARMELICKA 16.
OPLEWHIfl CZCIONEK WSZY- f  
SIKICH JEŻYKÓW, UHJI MA- ' 
TERJHŁOWYCH. ORHflMEKlOW, 
FABRYKA UNJI MOSIĘŻNYCH.

DRUKARNIA. INTROLIGATORNIA. 
LITOGRAFIA. — CYNKOGRAFIA.

WYDAWNICTWO KALENDARZY.

Polecamy ze składu
tylko drukarniom związkowym! 

Papier konceptowy
b ia ły  —  w  form acie 42X68 cm, 19 k ilowy, w ba ­
lotach po 6000 a rk u s z y .......................................

Papier kancelaryjny
w form acie 42X62 cm, 21 i 21,5 lig. —  w  balo­
tach po 6000 wzgl. 5000 arkuszy, w  formacie 
68X^4 cm, 42 i 43 kilowy, w balotach po 3500 
wzgl. 2500 arkuszy. .........................

Papier listowy
bezdrzewny, czysto b ia ły, w form acie 59X92 cm, 
44 i 49 k ilow y, w  balotach po 2500 arkuszy.

Papier księgowy
bezdrzewny, czysto b ia ły  —  w form. 89X124 cm, 
111 k ilo w y ,'w  balotach po 1500 arkuszy.

Piśmienny kolorowy
(albumowy) różowy, niebieski, zie lony i żółty —  
w form acie 70X100 cm, 47 k ilow y, w balotach 
po 2500 arkuszy. ..................- -     - -

Karton pocztówkowy
biały, bezdrzewny, pierwszego gatunku i żółtawy, 
praw ie bezdrzewny, w formacie 5 8 X ? 4  cm, 
104 k ilowy, w balotach po 1250 arkuszy. - - - 
Karton p ocztów k ow y maszynowy, biały, 
bezdrzewny, w form acie 58X72 cm, 100 kilowy, 
w balotach, po 1250 arkuszy. - - - - - - - - - -

Karton skoroszytowy
w kolorze szarym, zielonym, różowym, n ieb iesk im , 
w form acie 72X94 om, 220 k ilow y, w balotach 
po 500 a rk u s z y . ...................- ...........................

Karton okładkowy
(kajetowy) w kolorze zielonym, czerwonym i n ie­
bieskim, w form acie 68,5X100 cm, 90 kilowy, 
w balotach po 1500 arkuszy w kolorze popie­
latym  —  w form acie 70X100 cm, 91 kilowy, 
w  balotach po 1250 a r k u s z y . ............................

Papier kopertowy
(tauen), w kolorze jasnobrunatnym , w formacie 
90X126 cm, 110 k ilowy, w ba lotach po 1125 ark.

Papier gazetowy
w formacie 63x95  cm, 30 kilowy, w balotach 
po 4500 a rk u s z y ................- - - - ................ - - -

Papier afiszowy i prospektowy
w kolorze niebieskim, zielonym, różowym, czer­
wonym i pomarańczowym, W forincie 62X92 cm, 
30 k ilowy, w balotach po 4000 i 4500 arkuszy.

HURTOWNIA DRUKARSKA
T ow . Akc.

PO ZN A Ń , Stary Rynek nr. 4.
T elefon  2 5 5 5 . . T elefon  2 5 5 5 .



NAJPEWNIEJSZĄ PODSTAWĄ KALKULACYJNĄ
JEST

POLSKI CENNIK DRUKARSKI
O P R A C O W A N Y  P R Z E Z  Z W IĄ Z E K  Z A K Ł A D Ó W  G R A F IC Z N Y C H  I W Y ­
D A W N IC Z Y C H  N A  P O L S K Ę  Z A C H O D N IĄ  Z S IE D Z IB Ą  W P O Z N A N IU .

C E N A  W Y D A N IA  I ( P O D S T A W O W E G O ) .............................................. 3  Z Ł .
P O L E C O N A  P R Z E S Y Ł K A  P O C Z T O W A ............................... 6 5 0  0 0 0  M K P .
C E N A  W Y D A N IA  II (U Z U P E Ł N IE N IE  W ZŁ. P .) .................. 1 ,5 0  Z Ł .
P O L E C O N A  P R Z E S Y Ł K A  P O C Z T O W A ............................. 4 8 0  0 0 0  M K P .

W Y S Y Ł K Ę  U S K U T E C Z N IA  Z A . P O P R Z E D N IE M  N A D E S Ł A N IE M  N A L E Ż Y T O Ś C I  N A  K O N T O  P. K. O. Nr. 202.868

BIURO ZWIĄZKU ZAKŁADÓW  GRAFICZN Y CH  I WYDAWNICZYCH NA P. ZACH.
W POZNANIU, STARY RYNEK 4.

„R ozw iązanie um ow y p racy  przez przedsięb io r­
ców lub robo tn ików  i n aw iązan ie  go no nowo w ciągu 
najbliższych trzech  m iesięcy nie uw aża się za przerw ę 
w um ow ie pracy, pozbaw iającą ro b o tn ik a  p raw a  do 
k o rzy s tan ia  z u rlopu".

§ 23 R ozporządzenia w ykonaw czego M in istra  P ra ­
cy i O pieki Społecznej z dn ia  11 czerw ca 1923 r. brzm i:

„Jeżeli um ow a o pracę zostaje ro zw iązana bądź 
przez przedsiębiorcę, bądź też  przez p racow nika, a n a ­
stępnie n aw iązan a  n a  nowo w ciągu  najb liższych  
3 m iesięcy, p racow nik  nie trac i poprzednio naby tych  
p raw  co do długości u rlo p u  i k o rzy stan ia  z u rlo p u  
w każdym  ro k u  kalendarzow ym , przyczem  czas spę­
dzony w  przedsięb iorstw ie przed p rzerw ą w um ow ie 
o pracę zostaje zaliczony do czasu p racy , nadającego 
m u  u p raw n ien ia  do urlopu".

W yrok S ądu N ajw yższego z dn ia  20 g ru d n ia  1923 
w odpow iedzi n a  zapy tan ie  postaw ione trybem  art. 3 
d ek re tu  z dn ia  8 lutego 1919 r. (Dz. Ust. 1919 Nr. 15 
poz. 199) przez M in istra  Spraw iedliw ości o w y jaśn ie­
nie p rzep isu  art. 7 u staw y  o u rlopach : Czy pracow nik , 
z k tó ry m  um ow ę p racy  rozw iązano, w razie pow ro tu  
do p racy  w tern sam em  przedsięb iorstw ie po upływ ie 
trzech  m iesięcy, m a praw o do k o rzy stan ia  z u rlo p u  
przed upływ em  ustaw ow ych  okresów  (art. 2 ustaw y), 
u p raw n ia jący ch  do o trzy m an ia  u rlopu , licząc od dn ia  
nowej um ow y, „w y jaśn ia  że: „w edług tejże ustaw y, 
pracow nik , z k tó ry m  um ow ę p racy  rozw iązano w r a ­
zie pow ro tu  do p racy  w tem że przedsięb iorstw ie po 
upływ ie trzech  m iesięcy nie m a p raw a  do k o rzy sta­
n ia  z u rlo p u  przed upływ em  w skazanych  w ustaw ie  
okresów , u p raw n ia jący ch  do o trzy m an ia  u rlopu , li­
cząc je od dn ia  nowej um ow y (art. 2 i. 7)“.

Z powyższego w ynika, że poniew aż robotn ikow i 
w ydalonem u przed upływ em , w skazanych  w ustaw ie  
o u rlo p ach  okresów  czasu u p raw n ia jący ch  go do 
o trzy m an ia  u rlopu , w  razie  jego pow rotu  do pracy 
w  danym  zakładzie po upływ ie 2 m iesięcy u rlop  się 
nie należy, to n ie może m u  być w ypłacona zap ła ta  za 
urlop , k tó ry  n iew iadom o czy m u się będzie należał, 
gdyż niew iadom o czy ro bo tn ik  pow róci przed up ły ­
w em  3 m iesięcy do p racy  w danym  zakładzie.

„W iad. Gosp." Bydgoszcz.

Kalkulacja a rzeczywistość.
Z darza się często, że p raca  akcydensisty  p rze­

k ra c z a  czas p rzep isany  w k a lk u lac ji, zw łaszcza, je ­
żeli chodzi o u k ład  o w yższym  poziom ie. Zarzuca 
m u się, że trw o n i czas p rzepisany  niepotrzebnie. N ie­
słuszny  to zarzu t. K a lk u la to r pow in ien  się w tenczas 
dostosow ać do p racy  akcydensisty . Tenże może ty l­
ko -w tenczas coś dobrego i oryginalnego złożyć, jeże­
li p raca  jego nie podlega kon tro li, godzinam i prze­
pisanej.

W  dzisiejszych czasach nie każda  d ru k a rn ia  po­
s iad a  siły  p ierw szorzędne, lepiej udotow ane. Ak- 
cydensista , odebraw szy z rą k  p ryncypała  lub  zastęp­
cy sk ry p ta  do p racy  nadzw yczajnej (gdyż o ta k ą  ty l­
ko chodzi), zna jdu je  się n ieraz  w kry tycznem  poło­
żeniu, nie znalazłszy  przez dłuższy czas naw et idei 
lub  m otyw u dla w y k o n an ia  tejże, a wreszcie, m ając 
już gotow y p lan , rozpoczyna pracę p rak tyczną, a u- 
kończyw szy ją, s ta je  przed now em  zagadnieniem . 
R ozpoczyna się te raz  k ry ty k a  pryncypała, k ie ro w n i­
k a  lub k ljen ta . Z m ien ia się ten  lub  ów ornam ent,, 
jeden  albo d ru g i w iersz ty tu łow y n ie  odpow iada, 
k lije n t życzy  sobie nareszcie p o d druku  i t. d.

Zakłady graficzne Koziańskich.
Z akłady  w Krakowie założone przez A ntoniego 

Koziańskiego sen jo ra  w ro k u  1858. Z ak łady  w W ar­
szawie założone w ro k u  1861 przez S. O rgelbranda.

Drukarnia i stereotypja p rzy jm u ją  zam ów ienia 
n a  w ykonan ie dzieł, broszur, tabel, cenników , k a ta ­
logów ilu strow anych .

Litografja przy jm uje  zam ów ienia na w ykonanie 
akcyj, czeków, przekazów , obligacyj, listów  zastaw ­
nych, polis, św iadectw  tym czasow ych, m ap jedno- i 
w ielobarw nych (techn iką foto-litograficzną).

Odlewnia czcionek przy jm uje  zam ów ienia n a  w y­
konan ie p ism  d ru k a rsk ich  w jęz. słow iańskich , n ie­
m ieckich i h eb ra jsk ich .

Introligatornia przy jm uje zam ów ienia n a  roboty 
zw ykłe i arty styczno-in tro liga to rsk ie .

Fotc-chem igrafja przy jm uje  zam ów ienia n a  k li­
sze siatkow e lub kreskow e jedno- i w ielobarw ne.

Oddział kalendarzy w ydaje corocznie różne k a ­
lendarze oraz ścianki.
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Po w ielu  zm ianach  p o w racają  wszyscy jedno­
m yślnie do — pierw ow zoru  ak c y d en s is ty !

Cóż z tego  w yn ika?  Otóż czas p rzep isany  w k a l­
k u lac ji przekroczono o k ilk a  godzin i — czysty zysk 
s tra c o n y !

Życzeniem  ogółu pryncypałów  jest, by prace a k ­
cydensisty  były d la  firm y  rodzajem  rek lam y ; to  też 
tak ie  zak ład y  ty lko  pow inny  angażow ać siłę p ierw ­
szorzędną, k tó re  odpow iednie' prace zn a ją  i tę siłę 
zapłacić mogą.

Nie chcę tu ta j tw ierdzić, że n ie  w olno- akcyden­
sisty  obarczać g ład k im  u k ład em . Jednakże akcy- 
densista , za tru d n io n y  ty lko godzinam i p racam i lep- 
szemi, gubi n ie ra z  chęć do o ryg inalnego  ich w y­
k o n an ia , osobliw ie w tenczas, gdy słyszy zd an ia  k ry ­
tyczne: to  m i się nie podoba — chciałbym  to ta k  i 
tak  lub „k lijen t tego n ie  chce".

Jak przedłużyć użyteczność linji 
i ornamentów?

Ogólnie je s t znanem , że często now e lin  je m&sięż- 
no i o rn am en ty  po k ilkarazow em  użyciu  w ykazu ją  
defekty  i lin je  nie łączą, o rn am en ty  d ru k u ją  jakoś 
brudno. Gdzie przyczyna? P ry n cy p a ł lub  k ierow nik  
podejrzyw a personał o lekkom yślność w obchodzeniu 
się z drogim  m ate rja łem , sk ładacz spędza w inę na  
n ieodpow iedni przyrząd  w  m aszynie, m aszy n is ta  n a  
k iepsk i m ate rja ł. N ik t nie zaw inił — a  jed n ak  zło 
jest. N aw iasem  pow iedziaw szy, i n ieodpow iedni 
p rzyrząd  je s t n ie raz  w praw dzie przyczyną złego, ale 
m uszą to już być w ypadk i szczególnego n ied b alstw a 
m aszyn isty . Zw łaszcza m iękk i przyrząd  w ciska się 
we w szystk ie  w klęsłości czcionek i o rnam entów , 
stłaczając  ostrość ry su n k u . P rzekonam y się o tern, 
gdy obejrzym y sobie m iękk i p rzyrząd  po ukończeniu  
d ru k u . W ygląda on n iem al jak  m atry ca  stereo ty ­
powa, podczas gdy n a  tw ard y m  przyrządzie tego nie 
spostrzeżem y.

W raca jąc  do tem a tu  stw ierdz ić  należy, że baczna 
uw aga sk ładacza i su m ien n a  p raca  uchron ić  m ogą 
m a te r ja ł od zbyt szybkiego zużycia. W eźm y np. pod 
uw agę tabelę. Końcowe lin je  (nóżki) zw ykle u leg a ją  
W iększem u tłokow i w m aszynie niż re sz ta  form y, tak , 
że d ru k a rz  tę p a rtję  m usi w ykroić n im  p rzystąp i do 
p rzy rządzan ia . Nie uch ron i się jed n ak  przed zuży­
ciem  końcow ych lin ji, k tó re  się za o k rąg la ją  i przy 
zestaw ie n astęp n y m  lin je  te „nie łączą". W skaza- 
nem  jest, by zecer nie używ ał tak ich  lin ji do w szel­
k ich  p rac, lecz przy  rozbiórce separow ał je i używ ał 
w yłącznie jako  zakończenia, ch roniąc inne od tego 
losu.

To samo- tyczy się i ornam entów . U żyw ane o 
lekk im  ry su n k u  p o d d ru k i do ak c ji i pap ierów  w a r­
tościow ych, prędzej zużyw ają się w staw ione n a  
brzegach, niż w  śro d k u  form y. I tu ta j należy nie 
m ieszać, używ ając ra z  w śro d k u  form y to znów z 
brzegu, gdyż o trzym am y w ówczas p lam y w poddru- 
k u  . Raczej ta k  sam o ja k  z lin jam i, odkładać osobno 
o rn am en ty  w budow ane ra z  z brzegu, aby sta le  je tam  
um ieszczać przy innych  form ach

Nieco więcej uw agi i.roztropności ze s tro n y  sk ła ­
dacza ochroni firm ę od ko losalnych  n ieraz  stra t.

N iejeden  z pryncypałów  dzisiejszych — n ie fa ­
chow ców  — czytał może lub  stu d jo w ał s ta re  lub no­
we dzieła l i te ra tu ry  d ru k a rsk ie j i — w yrobiw szy so­
bie jako  tak o  sm ak  lub g u st w  pracach , czyni akcy- 
densiście najw iększe trudności, tak , że tenże w p ra ­
cy swej nie czuje zam iłow an ia  ty lko  obrzydzenie.

Nie na  to ak cy d en sis ta  ślęczył n ie raz  nocam i 
nad  m otyw am i i ideam i, by się udoskonalić , — by 
m u pracę n a  każdym  k ro k u  pryncypał-niefachow iec 
obrzydzał. '

Jeżeli więc pryncypał, p rzy jąw szy  ja k ą  pracę, 
przy  w ręczan iu  tejże akcydensiście w ypow ie m u ja ­
sno i w yraźnie życzenia k lijęn ta , natenczas pójdzie 
p raca  akcydensisty  i k a lk u la to ra  rę k a  w  rękę.

Sposób zamawiania dosypek 
z odlewami.

P rzep isy  odlew ania, w ypracow ane swego czasu 
przez tow arzystw o  typograficzne w  L ipsku , zostały 
przy ję te  jak o  no rm alne d la  w szystk ich  d ru k a rń  n ie ­
m ieckich. N ależałoby i u  n as  pom yśleć o tern, w ie­
m y bow iem  z dośw iadczenia, ja k  w iele tru d u  i kosz­
tów  poch łan ia  dokładne skom pletow anie p ism a no- 
w osprow adzonego. A ile tra c i się przez nieużycie 
n ieraz  całych paczek pism a, spoczyw ających w m a­
gazynach. Zw iązki nasze pow inny się za jąć sporzą­
dzeniem  dokładnych  przepisów  od lew ania d la  po l­
skiego języka. W  ten  sposób .ograniczonoby owe ta k  
częste z a m a w i a n i e  d o s y p.e.k, choć nie zupeł­
nie je tern usun ięto , bo p rzep isy  owe w ypracow ane 
zostały  na  podstaw ie cyfr przeciętnych, czyli, że pod­
ług  nich  .odlew ane m ogą być skom pletow ane dopiero 
po pierw szem  lub d rug iem  zam ów ieniu  dosypek, k tó ­
ry ch  w y m ag a ją  różnorodne, sk ładać się m ające .ro­
dzaje treści. W ażnern jes t przeto, aby zam ów ienie 
dosypek odbyWało się w  sposób uw ażny  i sum ienny. 
W  najw iększej liczbie przypadków  byw a d ru k a rz  
w przykrzejszem  położeniu z pow odu owych dosypek, 
n iż z pow odu pism  kom pletnych ; pierw sze bowiem  
są dla dalszego ciągu rozpoczętej p racy  niezbędne. 
I dlatego w yraźne i dokładne zam aw ian ia  dosypek 
są konieczne, jeżeli chce się u n ik n ąć  nieporozum ień 
i jeżeli chodzi o to, ażeby dotycząca od lew arn ia  zaraz 
do odlew u przystąp ić  m ogła. A więc pow inna d ru ­
k a rn ia  przedew szystk iem  oznaczyć dokładnie, do ja ­
kiej nazw y i liczby p ism a  należy zam aw ian a  do- 
sypka. Dalej — poszczególne głoski dosypki w inny  
być m ożliw ie ja k  n a jw yraźn iej w ypisane. Najlepiej 
w ypisyw ać je  w1 p o rządku  alfabetycznym , w tym  
celu, ażeby m ożna było d an ą  literę, n iew yraźnie  w y­
p isaną, z porządku  alfabetycznego odgadnąć. Zam ó­
w ien ia  czynić należy, podając ilości sz tu k  każdej po- 
jedyńczej litery , a  nie podając ilości w ierszy, prze­
działek lub k ilogram ów . Dosypki zam ów ione w ilo ­
ściach  sztuk  m ogą być odlane w k ró tk im  czasie bez 
żadnych przeszkód. P rzy  zam ów ieniach zaś podług 
ilości przedziałek  m u si je fab ry k a  dopiero oceniać,

„Kartonodruk“.
Z niedaw no pow stałych przedsięb iorstw  g raficz­

nych m am y do zano tow ania  firm ę K artonodruk , 
w łasność pp. K raszew skiego, Sadow icza i Ski, Poznań, 
M ostowa 14a. Młode to przedsiębiorstw o w ykonuje 
wszelkiego rod za ju  opakow ania tek turow e, od n a j­
skrom niejszych  do najw ykw in tn ie jszych  d la prze­
m ysłu  spożywczego, chem icznego i fa rm aceu tyczne­
go. Specjalnością  firm y są bom boniery i opakow ania 
różnego rodzaju  d la  p rzem ysłu  cukierniczego. W  od­
dziale d ru k a rn i firm a ta  w ykonuje w szelkie prace 
zachodzące w zakres d ru k a rs tw a . M iejm y nadzieję, 
że m łode to przedsiębiorstw o, czysto polsko-chrześci- 
jań sk ie  będzie w najb liższym  czasie pow ażną placów ­
ką p rzem ysłu  polskiego.
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Każde  og łoszen ie  
u m ie s z c z o n e '  w

Dzienniku Bydgoskim
(na jpoczytn ie jszym  p iśm ie  p o lsk im  
m ias ta  Bydgosz zy  i  O kręgu  Nad- 
n jte ck iego ) p r z y n o s i  in se ren tow i
—  — —  w ie lk ie  ko rzyśc i. — ------

D la tego  na leży  o g t a s z a ć  w

Dzienniku Bydgoskim.

Chr. Hostmann - Steinberg’sche 
Farbenfabriken G. m. b. H., 

Celle (Pr. Hannover).
Największa w świecie i najstarsza w Europie 
fabryka farb drukarskich egzystuje od 1817 r.

FARBY
czarne i kolorowe

dla celów graficznych.
Generalne zast. i centrala składów w Polsce:

„GRAFISTO"
Bydgoszcz, ulica Gdańska 157.

T elefon  37 , 392



co rzadko  byw a tra f  nem ; podług w ierszy zaś lub k i­
logram ów  m usi w ażyć i obliczać, m ając  sam a  w uży­
ciu m aszyny  odlew ające pism o w oznaczonych ilo ­
ściach  sz tu k  każdej poszczególn. litery , a n ie  podług 
w agi lub  w ierszy  pism a. W ięc też zam ów ienia tak ie  
są zw ykle pow odem  s tra ty  czasu i n ierzad k ich  om y­
łek. P rzy  zam aw ian iu  zaś dosypek podług ilości 
sz tuk  m a i d ru k a rz  czyniący zam ów ienie i odlewacz 
zadan ie  znacznie u łatw ione. Zam ów ienie tak ie  po­
w inno w ten  sposób opiew ać:

Do pism a, p e titu  półtłustego  R enessansu  N r ,
nadesłanego  nam  dn ia  . . . .  po trzebu jem y n a s tę p u ją ­
cych dosypek:

400 1000 500 70 80 200 50 100 150
a e g ni 1 u  B P S
P rzesy łk i oczekujem y najpóźniej do dn ia  . . . . 
P odan ie  te rm in u  zam ów ienia w  sposób powyż­

szy jes t w każdym  razie  lepsze, n iż „pocztą odw rot­
ną", „zaraz" i  t. d., k tó re  to określen ie n ic pewnego, 
a ty lko szablonow y frazes w sobie zaw iera ją . Jeżeli 
zaś te rm in  jes t tak , jak  wyżej dok ładn ie podany, to 
o d lew arn ia  wie, k ied y  m a  odlew zrobić i odesłać lub 
w razie  n iem ożliw ości do trzym an ia  te rm in u  może 
zam aw iającego ' na  czas jeszcze o tem  zaw iadom ić.

Józef Poturalski

Kilka farb i ich składniki.
A n ilin a , płyn  bezbarw ny z pew nym  w innym  za­

pachem , jes t w ytw orem  z w ęgla kam iennego; w wo­
dzie m ało rozpuszczalna, za to z alkoholem  i eterem  
do m ięszania . P ro d u k ty  kolorow e o trzym uje się z 
an iliny , dodając do niej środk i oksydujące. Z czy­
stej an ilin y  i w połączeniu  z to lu id y n ą  w yrab ia  się 
znane farby  an ilinow e, k tó re  są copraw da bardzo 
w ydajne , a le  za to bardzo m ało w ytrzym ałe n a  
św iatło.

A lizaryna, je s t n a tu ra ln y m  m ate rją łem  farb iar- 
sk ini, zachodzącym  w korzen iu  m arzan n y  fa rb ia r- 
skiej, z k tórego  w y rab ia  się lak  k rapow y. A lizarynę 
w y tw arza  się obecnie także n a  drodze chem icznej z 
an tracen u , sk ład n ik a  sm oły węglowej. Sztuczna 
a liz a ry n a  w y p arła  dziś zupełnie n a tu ra ln ą .

B ie l cynkow a, o siąg an a  przez spalan ie  wyziewów 
cynkow ych. U żyw ana często w  m iejsce b ieli krem - 
zersk iej. Nie czernieje, nie je s t tru jąc a , ale posiada 
m ało  siły  k ry jącej.

B ie l o łow ian a, śn ieżna b ia ła , ład n a  farba, o w iel­
kiej sile k ry jące j. G atunk iem  najczystszym  je s t biel 
k rem zerska .

B ie l krem zerska może przy nieodpow iednim  za­
sto sow aniu  sp raw ić dużo gniew u i technicznych  
trudności. Nie m ożna się jed n ak  bez niej obyć przy 
łam an iu  kolorow ych farb  d ru k a rsk ich  szczególniej 
przy d ru k ach  okładkow ych. P rzy  kolorow ych fa r­
bach póddrukow ych albo lazurow ych fa rbach  poddru- 
kow ych zaleca się szczególniejszą ostrożność, ponie­
waż biel k rem zersk a  zaw iera  sk ład n ik i rozkładow e, 
k tó re  w p ływ ają  u jem nie  na  żywość farb . Biel k rem ­
zersk a  n ie  pow inna być w y staw ian a  n a  dzia łan ie  w y­
ziewów siarczanych  i gazow ych, poniew aż trac i 
w sk u tek  tego biel sw oją, Z pow odu zaw artości 
ołowiu, nie m ożna jej pod żadnym  w aru n k iem  m ię- 
szać z cynobrem , u ltra m a ry n ą , b łęk item  o rjen ta ln y m  
i żółtą ch rom ow ą.'W  tych  p rzypadkach  używ ać n a le ­
ży bieli cynkow ej, m im o, że nie k ry je  tak  dobrze jak  
biel k rem zerska .

B ie l p ołysk ow a (Glanzweiss) jes t podstaw ą 
w szystk ich  farb, w ytw arzanych  z barw ników  smo- 
łowcowych. Nie da się jej zastąp ić  żadnym  innym  
m aterja łem , nie n a raża ją c  dobroci farb. T ak sam o 
je s t n iezbędną do ro z ja śn ien ia  farb  kolorow ych, 
k tóre w ten  sposób w y d a ją  tony, bardzo często, nie 
dające się osięgnąć przy użyciu  bieli k rem zersk iej.

B łęk it m ilori. W szelkie pod nazw ą b łęk itu  cya- 
nowego, stalow ego i bronzowego w h an d lu  się u k azu ­
jące fa rby  są b łęk itam i m ilori. W silnej ko n sy sten ­
cji d rukow ana, jes t to fa rb ą  k ry jącą , rozcieńczona 
zaś pokostem  stanow i n a jtrw a lsz ą  farbę lazurow ą. 
Najlepsze g a tu n k i, b łęk it p ary sk i i  bronzowy, w y­
szczególniają się głębią i połyskiem , szczególnie b łę­
k i t  bronzow y pokazuje po w y drukow an iu  p iękny  
połysk. B łęk it m ilo ri n ad a je  się szczególnie do m ię- 
szanek zaelobych. W y rab ia  się z po tasu  siarkanow e- 
go żółto-niebieskiego.

B łęk it n orm alny jes t trzecią  fa rb ą  n o rm aln ą  uży­
w an ą  do d ru k u  trójkolorow ego jako  fa rb a  lazurow a. 
Nie m a  ona mieć, ja k  nazw a w ykazuje, żadnego od­
cien ia w  zielonaw e i czerw onaw e i sk ład a  się prze­
w ażnie z lak u  błękitnego i bieli do  m ięszan ia  z odro­
b iną m ilori. Z fa rby  tej przygotow ać m ożna w połą­
czeniu z n ieb ieskaw ym  lak iem  krapow ym  n a jtrw a l­
sze m ieszank i fioletowe, obojętnie czy na  poddruki 
czy w konsystencji siln iejszej. P rzy  d ru k u  tró jk o ­
lorow ym  trzeba farbę tę d rukow ać m ożliw ie zwięzłą, 
przy ewtl. rw a n iu  p ap ie ru  dodać m ożna k ilk a  k rop li 
zupełnie słabego pokostu  lnianego. Gdyby przytem  
zauw ażyć się dało' roz jaśn ien ie  farby, to zapobiec 
tem u m ożna przez dodatek  nieb iesk iej m ilori.

B łęk it orjenta lny  je s t rów nież p iękną, bardzo 
trw a łą  fa rb ą  k ry jącą , ale jaśn ie jszą  od lak u  b łęk it­
nego. U żyw a go się w m iejsce daw niej dużo używ a­
nych farb  u ltram ary n o w y ch , k tó re się znacznie t ru d ­
niej d rukow ały . N adaje się dobrze do m ięszanek 
fa rb  poddrukow ych k ry jących , ale nie z b ielą  krem - 
zerską, ty lko z b ielą  do m ieszania . B łęk it o rjen ta ln y  
d ru k u je  się n iem ieszany  najlep iej, jed n ak  do d ru k u  
obrazkowego nie je s t .użyteczny.

C zerw ień n orm alna jes t fa rb ą  pełną, w y rab ian ą  
specja ln ie dla d ru k u  trójkolorow ego. -Tak przy in ­
nych farbach  no rm alnych  znaczy i tu  nazw a „nor­
m alna", że nie pow inna w ykazyw ać odcien ia an i żół­
taw ego an i niebieskaw ego. Czerwień n o rm aln a  sk ład a  
się w głów nych częściach z lak u  krapow ego. Jest 
więc fa rbą lazurow ą. O ile jes t za zwięzłą, m ożna ją  
za pom ocą k ilk u  kropel pokostu  ln ianego zluźnić.

Lak b łęk itn y  je s t jed n ą  z najlepszych n iebieskich 
farb lazurow ych, zachodzących czerwonaw o. D ru k u ­
je się bardzo czysto i zna jdu je  duże zastosow anie 
szczególnie w kolorow ym  d ru k u  ilu stracy jnym . 
W  połączeniu z lakiem  krapow ym  nieb ieskaw ym  z 
g eran iu m  nieb ieskaw ym  o trzym uje się p iękny  ogni­
sty, ale lazurow y fiolet. D odając stosow nie do po­
trzeby więcej czerwonej lub n iebieskiej farby, o trzy­
m ać m ożna odcien ia czerwone aż do niebiesko-fiole- 
towych. L ak  b łęk itny  w yrab ia  się z farbn ików  smo- 
łowcowych.

Lak brunatny jes t jednym  z bry lan tow ych  b ru ­
n atn y ch  laków  farbow ych. Równego odcienia nie da 
się osięgnąć z m ieszanek innych farb. D om ieszką 
lak u  krapow ego m ożna w szystk ie g a tu n k i rozjaśn ić  
n a  jasno  b ru n a tn e ; dodając n iebieskie m ilori lub 
czarn ą  o trzym ujem y sepję.



F .  L i i d e c k e
Danzig A.-G.

Hurtownia Papieru
G d a ń sk , Sch ichaugasse nr. 6

A d res t e le g r .: F liidecko, G dańsk  
T ele fo n  7981

D uży sk ład  i w ie lk i w ybór  
krajow ych i zagranicznych  
w s z e lk ic h  p a p ie r ó w  dla 
drnkarni, fabryk w yrob ów  
papierow ych, nakładców , 
w y d a w n ictw  i hurtow ni­
k ów  p a p ie r o w y c h . -

P roszę  żądać specjaln . o fer t naszego  m oc­
nego p a p ie r u  p i ś m i e n n e g o  g a t u n k u  C 
w  w sz y stk ic h  form atach  d la  n a ty ch m ia sto ­
w ej d o sta w y  z naszego  G dańskiego sk ładu.

FRANCISZEK PYTTLIIC
GÓRNOŚLĄSKA FABRYKA WALCÓW DRUKARSKICH I MASY WALCOWEJ

(OBERSCHLESISCHE BUCHDRUCKWALZEN- UND WALZENN1ASSE-FABRIK)

KATOWICE, UL. SIENKIEWICZA 23. TEL. 1615. (,3(l)
PNEUMATYCZNY ODLEW 8 PRZELEW WALCÓW DRUKARSKICH. 

DOSTAWA MASY WALCOWEJ, FARB DRUKARSKICH I DO SYGNOWANIA.

S T E IN  &  L U D Z U W E IT
Gdańsk-Wrzeszcz (Danzig-Langfuhr), Hauptstr. 100. Telefon 5521.

W yłączne za s tę p stw o  firm:
Karl Krause, fabryka maszyn, Lipsk-C. Maszyny dla przeróbki papieru.

H. Berthold A.-G., Berlin S. W. 29. Fabryki linji mosiężnych i odlewnie czcionek
Lipsk, Sztuttgard, W iedeń, Petrograd, M oskwa. (170)

Chr. Hostmann-Steinberg’sche Farbenfabriken G. m. b. H. Ceile (Hanower).

Kamienie 
litograficzne

„Solnhofskie“ każdego ro­
dzaju poleca z własnego 
zastępstwa po cenach 
oryginalnych...................

Hurtownia Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek nr_ 4.

Telefon nr. 2555.



Lak fio letow y  je s t żyw ą fioletow ą fa rb ą  lazu ro ­
w ą /o b liczo n ą  n a  d ru k i, w ym agające ognistego fiole­
tu , trudnego do m ięsząn ia  z innych  farb. S tosow nie 
do potrzeby m ożna lak  fioletow y zbłęk itn ić za pom o­
cą lak u  b łęk itnego  lub  m ilori. Za pom ocą g eran iu m  
błęk itnaw ego osięga się ognisty  fiolet czerwonaw y. 
W połączeniu  z b ielą  połyskow ą lub k rem zersk ą  i po­
kostem  rozcieńczoną o trzym uje się piękne poddruki. 
L ak i fioletow e w y tw arza  się przew ażnie z p ie rw ia s t­
ków  eosinow ych lub anilinow ych, używ ać ich zatem  
należy ostrożnie przy p racach , podlegających św iatłu  
słonecznem u. Do tych  celów przypraw ić sobie trzeba 
fiolet z b łęk itu  m ilori, norm alnego  i błękitnaw ego 
la k u  krapow ego. Z tan ich  n iepraw dziw ych  farb  nie 
da się n igdy  zm ieszać fioletu, będzie on zawsze bru- 
natnaw y.

L ak geranium  żółtaw y i n iebieskaw y. Znacznie 
ognistsze ja k  lak  lcrapowy są laki geranium ow e, 
jed n ak  bardzo n ie trw a łe  i d la  tego używ ać je m ożna 
ty lko  jako  farby  dodatkow e. L ak g eran iu m  należy 
jak o  fa rb a  sm ołow cow a do farb  eosinow ych. O ile 
ja k a  fa rb a  czerw ona m a  o trzym ać szczególnie żywy 
w ygląd, to  za leca  się jako  dodatek  lak  geranium ow y. 
W połączeniu  z n ieb ieską  m ilori lub  lak iem  b łęk it­
nym  osięga się żywe farby fioletowe. L ak geran iu m  
d ru k u je  się tak że  n iem ięszany  dobrze. •

Lak krapow y, żółtaw y i n iebieskaw y, zalicza, się 
z. pew nością do farb  najw ięcej używ anych, o ile cho­
dzi o farbę lazurow ą. Z asm arow anie  form y jes t zu­
pełnie w ykluczone. W sk u tek  w ielk iej w ytrw ałości 
na św iatło  i lazurow ość używ a s ię  go jak o  głów ne­
go sk ład n ik a  przy farbach pom arańczow ych, b ru n a t­
nych  i fioletow ych Podczas k iedy  dla m ięszanek 
fioletow ych używ a się korzystn ie  lak  k rapow y n ie ­
bieskaw y. L ak krapow y w ypiera zupełnie drogi lak  
karm inow y , w y rab ian y  z wszy kochenilsk lej w tym  
celu chodow anej. '

Lak v ir id yn ow y jes t z ielen ią  bardzo żyw ą, nie- 
d a jącą  się zm ieszać z żadnych  innych  farb. W ytrw a- 
rza się z p ie rw iastk ó w  sm ołow cow ych, nie jes t zupe ł­
nie w ytrzym ały  na św iatło , m im o to m ożna go zmię- 
szać z k ażd ą  fa rb ą  i także sam  d ru k u je  się dobrze. 
U żyw a go się ogólnie d o 'e ty k ie t i p lakatów . Z do­
m ieszką lak u  błęk itnego  lub  m ilori osięga się bardzo 
p ięk n ą  ciem ną zieleń; dom ieszka lub m ilori robi lak  
y iridynow y  k ry jącym .

Syk atyw a: Olej ln iany , zgotow any z p re p a ra ta ­
m i ołow ianem i, tlen k iem  cynkow ym  lub oboratem  
m anganow ym  daje pokostow i w łaściw ość szybkiego 
schnięcia. — P re p a ra ty  sykatyw ow e są  m ieszankam i 
p rep ara tó w  ołow ianych, cynkow ych lub mangano*- 
wych, k tó re  zgotow ane z olejem  ln ianym , w y d a ją  sy­
katyw ę.

Terra di S ien n a jes t b ru n a tn ą  farbą k ry jąc ą  
(ziem ną) o żyw ym  tonie, k tó re  m ieszankam i osięg­
nąć nie m ożna. N ajlepiej p rzed rukow uje  się palona 
te r ra  di sienna, bo nie zasm arow yw uje form y. D la 
au to ty p ji nic n ad a je  się koniecznie, d la  drzew orytów  
zaś jes t dobra. Jako  fa rb a  poddrukow a jes t dla 
pew nych b ru n a tn y ch  odcieni n iezbędna.

Żółta farba chrom ow a. W szystkie- d ru k a rsk ie  
żółte fa rby  chrom ow e są fa rbam i k ry jącem i, k tóre 
stosow nie do zaw artośc i ołow iu siarkow ego zacho­
dzą zielonaw o aż w czerw onaw e. G atunek  przezna­
czony do d ru k u  tró jkolorow ego m a odcień zielonaw y. 
M ięszać m ożna farbę tę ty lko z drogi em i fa rb a ­
mi, u iezaw iera jącem i sia rk i. Żółtej fa rby  kad ium o- 
wej, rozm aitych  ga tu n k ó w  cynobru i u ltra m a ry n y

nie trzeba pod żadnym  w arunk iem  m ięszać z żółtą 
chrom ow ą, poniew aż trac i na  w yglądzie i szarzeje. 
W szystkie w h an d lu  zachodzące g a tu n k i zieleni je ­
dw abistej są m ieszankam i żółtej chrom ow ej i n iebie­
skiej m ilori. D la czystych zielonych tonów jest 
żółta chrom ow a fa rbą  najw dzięczniejszą. Jeżeli przy 
w iększych n ak ład ach  tan ich  d ruków  chodzi o zasto ­
sow anie tan iego  g a tu n k u  farby  żółtej chrom ow ej, to 
trzeba być bardzo ostrożny z m ieszankam i. Dla 
ilu s tra c ji  używ ać trzeba tylko drogich gatunków , 
używ ając do m ięszan ia  ty lko bieli do m ieszan ia  i po­
kostu , nie bieli k rem zersk iej.

Żółta farba norm ., używ a się pod tą  nazw ą jako 
pierw sza, czasam i jako  trzecia  przy d ru k u  tró jko lo ­
row ym . Jest/to  m ieszanka żółtej indy jsk ie j z lak iem  
żółtym , fa rb ą  lakow ą, k tó ra  jak  w szystkie farby  la ­
kowe w ytw arzane są na  drodze chem icznej. Można 
ją  bez przeszkody m ieszać z w szystk iem i praw ie fa r­
bam i. Ż ółta n o rm aln a  nie k ry je  jednak , do tego celu 
użyć. trzeba k ry jącej chrom ow ej.

Stosunek grosza do marki polskiej.
- rakp.i  gr. = 18 000.— mkp. 51 gi . =  918.000.—

2 ==•' 3 6 .0 0 0 — .. 52 ., ■= 936.000.—
3 i; % 5.4.000— ' 53' „ =  954.000.—
4 - = ’ 72.000.— ' , . 54 ... =  972.000.—
Ó .i = 90.000 — 5 5 ',i =  990.000.—
6 .. — 108.000.—  ,. 66 ., =  1.008.000.—
7 „ = 126.000.— 57 „ =  1.026.000.—.
8 ., === 144 000.— 58 ,, =  1.044.000.—
a 162.000.—  , ' 59 „ =  1.062.000.—

10 „ — 180 000.— „ 60 „ =  1.080.000.—
11 .. — 1.98.000.— 61 „ =  1.098.000.—
12 = 216.000.— ' 62 ,. =  1.116.000 —
18 „ = 234.000.— 63 „ =  1.134.000 —
14 „ W 252.000.— 64 ,. =  1.152 000.—
15 ., = 270.000.—  , 65 ., =  1,170.000.—
16 „ - == 288.000 — 66 „ =  .1.188.000.—
17 306:000.— / ; 67 „ =  1.206.000.—
18 .. = 324 000.— 68 „ =  1.224.000.—
19 — 342 000.—  • 69 „ =  1.242.000.—  .
20 ., = 360.000.—  , 70 „ =  1.260.000.—
21 „ = 378.000.— 71 •„ =  1.278.000.—
22 = 396.000.— 72 =  1.296.000.—
23 „ = 414.000.— 73 „ =  1.314.000.—
24 .. 432.000.— 74 =  1.332.000.-—
25 „ == 450.000.— . 75 „ =  1.350.000.—
26 ,. 468.000.— 76 ., =  1.368.000.—
27 „ — 486.000.— 77 .. =  1.386.000.—
28 „ = ó: 14.000.— 78 ,. =  1.404.000.—
29 ,. - = 522.000.—  „ 79 „ =  1.422.000.—
30 ., = 540.000.— 80 „ =  1.440.000.—
31 ,; ■ = 558.000.— S i .. =  1.458.000.—
32 „ = 576.000.— 82 =  1.476.000.—
33 ,, 594.000.— ,, 83 .. =  1.494.000.—
34 „ = 612..000.— .. I 84 .. =  3.512.000.— .
35 „ 630.000.—  .. 85 „ =  1.530.000.—
36 „ = 648.000.— .. 86 „ =  1.548X00 —
37 ,., = 666.000.— .. 87 „ =  1.566.000.—
38 „ = 684.000.— 88 „ =  1 584.000.—
39 „ = 702.000.— „ 89 „ =  1.602.000.—
40 ,. == 7201000.—- ., 90 „ =  1.620.000.—
41 = 738;0nÓ— ,. 91 „ =  1 638X00.—
12 „ 756.000.— .. 92 ,. =  1,656.000.—
43 „ == 174.000.—  „ 93 ,. =  1.674.000 —
44 ,. 792.000.— 94 „ =  1.692.000 —
45 „ - - 810.000.—  ,. 95 =  1.710.000.—
46 „ 828.000.— 96 .. =  1.728.000.—
47 „ 846.000.— 97 „ =  1.746.000.—
48 „ = 864J 00.—  . 98 „ =  1.764.000.—
49 .. = 882.000.— ., 99 =  1.782.000.—
50 ,, = 900.000.—  ,. 100 .. =  1.800.000.—



na format wewnętrzny, 60X?5, w bardzo 
dobrym stanie, natychmiast na sprzedaż. 
Obejrzeć można maszynę u biegu. Zgło­
szenia do „Przeglądu Graf.“ pod nr. 536.

W YŁĄCZN E ZASTĘPSTW O  
NA PO LSKĘ ZACHODNIĄ:

(WIELKOPOLSKA, POMORZE, ŚLĄSK)

HURTOWNIA DRUKARSKA I. A.
Poznań, Stary Rynek nr. 4.

Telefon 2555.

„SI|S/IPLEX ”
A parat do n a k ła d a n ia

( p r a w ie  n o w y )  n a  s p r z e d a ż ,  
s z e r o k o ś ć  7 0  e m

Drukarnia H an dlow a
T. z  o. p.

P o z n a ń , P iek a ry  20/21.

RENOMOWANEJ FABRYKI

BOHN & HERBER
FABRYKA MASZYN I ODLEWNIA ŻELAZA 

WORZBURG

Jedna z najlepszych dziś maszyn niemieckich
Fabryka'wyrabia tylko ten  je d e n  typ w czterech  w ie l­
kościach  — n a jd o sk o n a lsze  w ięc  w y sp ecja lizo w a n ie . „KARTONODRUK

SADÓWICZ i S-ka
POZNAŃ, MOSTOWA I4a.

541

z ak ochronny
Wszelkiego rodzaju opakowania 
tekturowe i papierowe od skrom­
nych do najwykwintniejszych go­
towe wyroby na składzie. Plakaty, 
cenniki, rachunki, iisłowniki, karty 
polecające, koperty, bloki wykonu- 

. jemy w kilku godzinach. - - - - -  
Ceny konkurencyjne l

S p ecja lność: O pakow ania dla prze­
m ysłu cukierniczego i spożywczego.

NIEDOŚCIGNIONY

SZYBKOBIEGACZ Maszyna 
litograficzna

DOGODNE WARUNKI SPŁATY



P anu M. St. w Poznania. P oniew aż d y sk u s ja  na 
ten  tem a t przyb iera ch a rak te r  osobisty, zalecam y 
zaprosić p. J. W. n a  zebranie sk ładaczy  m aszynko- 
w ychi drogą d y sk u sji w yjaśn ić  sporne k w est je. U- 
w ażam y, że tą  drogą łatw iej dojdziem y do porozu­
m ien ia  i potem  chętn ie  um ieścim y  re zu lta t dyskusji.

Zrzeszenie Kierowników Zakładów Graficznych 
w Rzeczypospolitej Polskiej Zostało zatw ierdzone 
przez M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych  w dn iu  
19 m arca  1924 r. Jako  założyciele f ig u ru ją : R om an 
M athia, za rządzający  d ru k a rn ią  L. B ogusław skiego, 
W arszaw a, ul. Św iętokrzyska 11, teł. 195-52; W acław  
Z ajączkow ski, zarządzający  d ru k a rn ią  „R obotnika", 
W arszaw a, ul. W areck a  7, teł. 120-13 i L eonard  Sza­
frań sk i, za rząd za jący  d ru k a rn ią  „Rolniczą", W arsza­
wa, ul. Z łota 24, teł. 9-68. Z apisy  n a  członków  p rzy j­
m u ją  i u d z ie la ją  in form acyj organizatorzy .

Celem nowego zrzeszenia je s t szerzenie w iedzy 
zawodowej w śród  członków, za jm ujących  jak ieko l- 
w iekbądź stanow isko  kierow nicze w zak ład ach  g ra ­
ficznych, za pom ocą odczytów, pogadanek , i w szel­
kiego ro d za ju  w ydaw nictw .

Z rynku m etalowego. Na ry n k u  m etalow ym  d a­
je  się odczuw ać pew ne w yczekiw anie konsum pcji. 
Ceny p rzed staw ia ją  się n astęp u jąco :

L o n d y n  (ceny w fu n tach  szterlingów ) cyna od 
224 cło 257, ołów  od 33 do 34, an ty m o n a od 57 do 57,10 
za kilo.

B e r l i n  (ceny w m a ik ac h  złotych za kilo):
3. 4. 24. 9. 4. 24

ołów 0,68 rnkz.ł. 0,68 m kzł.
cyna  b an k a  5,20 „ 5,30 „
99% an tym on  0,92 „ 0,95 „
m eta l stereotypow y 0,77 „ 0,77 „
m e ta l do m aszyn  do sk ład . 0,76 „ 0,76 „

Szczęśliwe m iasto drukarskie. W  m ieście H ali, 
w  N iem czech, n iem a  obecnie an i jedmegO' bezrobotne­
go, co tem baridziej podpada, że kryzys bezrobotny w 
N iem czech był do n ied aw n a  większymi niż w  Polsce. 
N ietylko, że k o n ju n k tu ra  obecna podniosła  się 
do tego s to p n ia , że z a tru d n ia  się w szystk ich  bezrobot­
nych  d ru k a rzy , ale pow racali dio zaw odu i ci, k tó rzy  
d la chleba p rzerzucili się do innej pracy. P raw ie  we 
w szystk ich  d ru k a rn iach  p raca  trw a  ponad  godziny, 
tak , że świeżo m ontow ane m aszyny  do sk ład an ia  nie 
nad ążą  p rodukc ji. — T ak i oto sk u tek  odnosi zw alo­
ry zo w an a  p ła c a  i praca. P rzypom nieć się  godzi na 
tem  m iejscu , że obecnie p ra c u ją  d ru k a rze  w N iem ­
czech 53 godziny tygodn., tak , jak  przed w ojną, a  płaca 
zasadn icza  dla p racow ników  p o n ad  24 la ta  w ynosi 
27 m k. złotych tygodniow o.

Z ruchu towarzystw

Polskie Tow. Graficzne w Poznaniu.
Licznie zgrom adzonym  przedstaw icielom  w szyst­

k ich  działów  g ra fik i zarefefrow ał kol. A. N ow akow ­
sk i w  n iedzielę , 13 k w ie tn ia  b. r. w y k ład  n. t. „Ma^ 
szyny do składania, ich  rozwój i  użyteczność".

W obec p o jaw ian ia  się coraz to now szych w y n a­
lazków  w  dziedzinie m aszyn do sk ład an ia  n ab ie ra  
sp raw a ta  w iększej ak tu a ln o śc i o raz zaciekaw ien ia  
ogólnego, zw łaszcza sk ładaczy  ręcznych. Bo n iety lko

w zestaw ie dziełowym , i tabelarycznym , lecz także w 
p racy  akcydensow ej osiągnięto  w  osta tn ich  la tach  
na  m aszynach  do sk ład an ia  re zu lta ty  zadaw aln ia- 
jące.

W  k ró tk im  zarysie h istorycznym  o rozw oju m a­
szyn do sk ład an ia  zapoznał pre legent słuchaczy ze 
w szystk iem i w ynalazkam i, ub iegających  się już na 
początku  19 stu lecia  o zaprow adzenie projektów  
sw ych celem zastąp ien ia  i w yrugow ania  zestaw u 
ręcznego. T ak  powistaje i u p ad a  po w ielk ich  i m ozol­
nych próbach  je d e n . p ro jek t za drugim . T rium fu je  
nareszcie w ynalazek  M ergen thalera  u  schy łku  19-go 
w ieku. Ż chw ilą  tą  n as tęp u je  now y okres w  d ru ­
karstw ie , a  zw łaszcza w dzienn ikarstw ie. W  „Prze­
glądzie G raficznym " drukow ano o w ynalazkach  i roz­
w oju  m aszyn  do sk ład an ia  bardzo obszernie. Dodać 
jeszcze w ypada, że p ierw sza lin o ty p a  zaw ita ła  do P o­
znan ia  w r. 1901 'w  Tageblacie, a rok  później dwie 
dalsze w d ru k a rn i „Pracy".

N astępnie ch arak te ry zu je  m ów ca w szystk ie dzi­
siaj is tn ie jące  typy  m aszyn do sk ład an ia  i om aw ia 
za pom ocą ry su n k ó w  i ilu s tracy j cały przebieg p ra ­
cy oraz ich dodatn ie  korzyści. W yk ład a jącem u  nie 
chodziło o specjalizow anie drobnych szczegółów przy 
ty ch  m aszynach , m im a  to  w kró tkości opisał zasad ­
nicze różnice m echan izm u poszczególnych m aszyn 
i w spom inał o sk ład n ik ach  m etalu , k tó ry  koniecznie 
przyczynić się m usi do dobrego odlew u czcionek i 
w ierszy.

Z realizow anie m yśli zastąp ien ia  czcionek i w ie r­
szy m etalow ych film am i fo tograficznem i zn a jd u ją  
się w  pierw szern s tad ju m  rozw oju. Dowodzą o tem  
coraz to nowe w ieści z A m eryki, że wre tam  p raca  
n ad  udoskonalen iem  tego rod za ju  m aszyn  w  całej 
pełni. R eferent po k ró tk im  opisie dotychczasow ych 
w yników  na tem  polu zalecał słuchaczom  za in te re­
sować się  tym  w ynalazk iem  i badać ~w prasie  facho­
wej jego dalszy  rozwój.

Po re feracie  w y łon iła  się bardzo ożyw iona d y ­
sk u s ja  w  sp raw ach  technicznych. K ładzono także 
nac isk  n a  kon ieczną zdrow otność składacza, k tó ry  
zamierza, p rzejść od p u d ła  do m aszyny. W  u b ik a ­
cjach, gdzie zn a jd u ją  się m aszyny do sk ład an ia  w in ­
ny być zastosow ane wszelkie, środk i hygjeny, by u- 
ła tw ić  pracow nikow i sw ą m ozolną i zdrowe nerw y 
w y m ag ającą  pracę. Icz.

N astępny  w ykład  n. t. „Maszyny drukarskie" w y­
głoszony będzie w niedzielę, 27 k w ie tn ia  r. b. o godz. 
11 w lokalu  „Paw ilon", ul. Podgórna. U prasza  się o 
liczny udział.

Młodszego zecen
d o  g a z e t y  i  f o r m u l a r z y  
p r z y j m i e  o d  28. b. m.

Drukarnia  Średzka
J ó ze i K ró la k , Ś ro d a

Kilku składaczy
poszu kuje zaraz d ru k a rn ia  
w P oznaniu. Z gło szenia do 
adm. „P rz e g lą d u  G ra ficzn . 
i P a p ie rń .” pod N r. 548.

Maszyna drukarska
pospieszna, płaska, 56X84cm., fabryk. Hamm, Frankenthal

na sprzedaż.
Spółka Pedagogiczna T ow . Akc.

P oznań, ul. Podgóna 7.

Z chwili bieżącej



Zaproszenie!
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Tla Targu 'Poznańskim, w nowo wydubowanej fjafi 
o6ok Wieży Górnośtąskiej stoisko 34g, wystawiamy

małą 
maszynką pospieszną
najsławniejszego fa  drykatu europejskiego. Tor ma tern 
swym zastąpi najmiększą „Tygfówkę“ a cenę tejże 
tytko mato przekracza.

Korzyść małej szybko-biegnącej 
maszynki — 2500 druku na godz.

( p o d  g w a ra n c ją )

przekona każdego widza o potrzebie tego dotychczas 
nie istniejącego typu, do stanowi ona zapewnienie

„codziennego cQfeOa“.
Tez tej maszynki jest istnienie drukarni wprost 

niemożfiwe.

Stanisław Jeżyński i K. Wołąsiewicz
„Poiigrafika“

Warszawa, ul. Chłodna 29.



WYSTAWIAM NA IV TARGU POZNAŃSKIM
PLAC PREZYDENTA DRWĘSKIEGO SALA II STOISKO 1155/1180.

JÓZEF ZAŁACHOWSKI
DOM GRAFSCZNO - HANDLOW Y
POZNĄŃ, UL. RZECZYPOSPOLITEJ NR. 4.
NR. TELEFONU 2513 — ADR. TELEGR.: „JOZA“ POZNAN

REPREZENTACJA i SKŁADY FABRYCZNE
FIRM: FABRYKA FARB DRUKARSKICH, LITOGRAFICZNYCH 

i OFFZETOWYCH „PIGMENT" w WARSZAWIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE „ N A T A L I N “ 

FABRYKA TEKTURY „ K L E P A C Z K A "  w PORAJU.

NA S K Ł A D Z I E :  FARBY DRUKARSKIE, LITOGRAFICZNE 
i POKOST, TEKTURA SZARA, BRĄZOWA i BIAŁA, PAPIERY 
w RÓŻNYCH GATUNKACH, KARTONY, KOPERTY KUPIECKIE

W A G O  NOWO:

PAPIER R O T A C Y J N Y ,  G A Z E T O W Y ,  K A J E T O W Y

TEKTURA

DOSTAWA SZYBKA — WARUNKI DOGODNE



POLSKA FABRYKA STALÓWEK „SPŁAW”
Z a k ła d y  P r z e m y s ło w e  Sp. flk e .

F a b r y k a :  W a r s z a w a ,  ul. O rd on a  n r. 1', (W o la ) g m a c h  w ł a s n y .
A dres te le g r .: „S P iiR yyoIift“ . T elefon 8 4 -0 6 .

Stalówki, pluskiewki, spinacze, zszywki z wyborowej hartowanej stali .
W y s t a w i a m y  n a  T a r g a c h . 586

W ystaw iam  na Targach.
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P rzed staw ic ie l na W ielkopolską, P om orze i K alisz

Tow. A kcyjnego Mirkowskiej Fabryki 
papieru W arszawa, Trauguta 5.

Tow. A kc. „St. M ajewski i S -k a“ Fabryka 
O łów ków  jedyna! w P olsce  Pruszków  

pod W arszawą.

„Rajówka“ M. Bohdanowicz, Fabryka  
Tektury brązowej st. kol. U sza ziem i 
W ileńskiej skład fabryczny w Poznaniu.

P olsk ie Zakłady C hem iczne 
M ataszewski i S -ka (dawn. P. Peerebrom ) 

W arszawa, C zerniakow ska nr. 208.

W ystaw iam  na T argach.

J A N  R O B A K
POZNAŃ

ulica D ąbrow sk iego  nr. 15. T elefon 55-16.

„S. W. N iem ojow ski11 S. A . B ielsk  
Fabryka papieru i w yrobów papierow ych  

G łówny zastęp ca  i skład fabryczny 
Dom  H andlow y S. UNGER, W arszawa, 

W spólna nr. 24.

P olska Fabryka S talów ek  „Spław“ 
Zakłady przem ysłow e Sp. A kc. W arszawa, 

W ola-O rdona nr. 11.
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R .  T l f e k s a n b r o w i c z

faOryczny skład papieru

K ra k ó wuf. Basztowa nr. 11.
Ttbres tefegr.: THeksanbrowicz-Kraków.

uf. Basztowa nr. 11. 
Tefefony nr. 3 7 7  / 7 oS6 .

Dostarcza mszetkie

p a p ie ry
w zakres gałęzi papierniczej wcfjobzące 

wagonowo i częściowo.

Skfab poznański
zaopatrzony w wszefkie gatunki t. j.: Pa­
pier gazetowy, satynowany bruk, koncep­
towy, kancefaryjny, maszynowy, pocztowy, 
pocztówkowy, koforowy, skoroszytowy, 

tadefaryczny i  Oezbrzewny.

Reprezentant na Toznańskie i
Włodzimierz Tttafec

Zefefon nr. 5 3 5 9 - Doznań uf. Tr. Ratajczaka 79 .



P R Z E G L Ą D  PflPIERillCZy
&

Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu

jaką misją spełnia w życiu 
gospodarczem IV. Targ Poznański.

D nia 27. bm., t. j. w niedzielę o godz. 11 przed poł. 
w obecności P a n a  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej W oj­
ciechow skiego o tw arty  zostanie IV T arg Poznańsk i. 
F ak t zbyt doniosły, ażeby przejść lekko nad  n im  do 
porządku  dziennego. P rzedew szystk iem  należy nam  
się zastanow ić, czem jest w  istocie IV. T arg  P o zn ań ­
ski, jak ie  są jego zad an ia  i jak ie  cele.

W iele n a  to przyczyn złożyło się, że odrodzenie 
gospodarcze idzie potężną falą, z ziem  zachodnich 
Rzeczypospolitej i n a  tych  ziem iach d o m in u jącą  rolę • 
odgryw a Poznań , leżący n a  szlaku  kolejow ym  Paryż- 
M oskwa oraz F riest-G dańsk . W  tem  to m ieście m a­
m y bardzo wiele in sty tucy j przem ysłow o-handlow ych 
i finansow ych o ch arak terze  ogólno-gospodarczym , 
k tó re w ielk i w pływ  w y w iera ją  n a  sp raw y ekono­
m iczne naszego k ra ju . T arg  P o zn ań sk i nie m ógł so­
bie lepszego m iejsca  w ybrać, aniżeli Poznań . A teraz  
przejdziem y do kró tk iego  om ów ienia ubiegłych T a r­
gów P oznańskich . I tak : pierw szy T arg  P oznańsk i 
obesłany przez około 1.200 w ystaw ców  rozporządzał 
budynkam i o pow ierzchni 12.000 m kw ., liczba zw ie­
dzających gości w ynosiła  40.000. II. T arg  P oznańsk i 
m iał już w ystaw ców  1.750 a eksponaty  zajm ow ały  
pow ierzchnię 25.000 m kw., gości notow ano około
80.000. Na III. T argu  zarząd  wobec liczb zgłoszeń 
eksponentów  zm uszony był. w ybudow ać w ielką  halę 
dług. 110 m., w ysokości 28 m., p rzeznaczoną li ty lko 
d la  p rzem ysłu  m aszynow ego. Na III. T argu  P o zn ań ­
skim  w ystaw ców  było 2.000, zaś w szystk ich  paw ilo : 
nów i h a l o pow ierzchni przeszło 30.000 m kw., tereny  
zaś pod gołem  niebem  w ynosiły  280.000 m kw . Przez
III. T arg  P oznańsk i przesunęło  się gości z gó rą  100.000 
R ealnym  efektem  III. T argu  P oznańskiego  było to, 
że zaw arte  tran sa k c je  n a  III. T argu  zapew niły  pracę 
przem ysłow i po lsk iem u n a  k ilk a  m iesięcy. To są 
cyfry, k tó re więcej m ów ią aniżeli najobszern iejsze 
a rty k u ły .

Jak i jest zatem  cel IV. T argu  Poznańskiego? Oto 
py tan ie , n a  k tó re należałoby  odpowiedzieć, ażeby spo­
łeczeństw o polskie w iedziało, jak  w ażną n iisję spełn ia  
T arg  P oznańsk i, w odradzającym  się życiu gospodar­
czym Polski.

Otóż D yrekcja IV. T argu  P oznańskiego, m ając 
bez przerw y styczność z sferam i przem ysłow o-handlo- 
w em i z całej Polski, zdaje sobie zupełnie jasno  z te ­
go spraw ę, że P o lska potrzebuje olbrzym iego ekspor­
tu  i d latego tegoroczny T arg  P oznańsk i będzie m iał 
ch a rak te r  dem onstracy jno-eksportow y. Targ P oznań­
ski dalek i jes t od rek lam o w an ia  li ty lko pew nych 
firm  i pew nych gałęzi w ytw órczości polskiej. O rga­
n izatorom  jego i tw órcom  idzie o ca łoksz ta łt in te re ­
sów przem ysłow ych i handlow ych, a  zatem  i T arg  P o ­
znańsk i jest pew nego rodzaju  k ry te rju m  dla oceny 
stopn ia  i rozw oju całego przem ysłu  w Polsce. I tu  
naszem  zdaniem  IV. T arg  P oznańsk i spełni swe za­
danie. Będzie on bowiem  fachow ym  przeglądem  w y­
tw órczości polskiej i pozwoli nam  zorjentow ać się, 
jak  należy ciążyć do u d o sk o n a lan ia  fab rykatów  lub 
też stw arzać nowe placów ki p rodukcji. YV ścisłym  
zw iązku  z tem  zadaniem  idzie i p ropaganda, ja k ą  roz­
w inęła  D yrekcja IV. T argu  P o znańsk iego-zag ran icą , 
celem  za in teresow an ia  jej tegorocznym  T argiem  Po­

znańsk im . M ówiąc o celach i zad an iach  T argu  P o­
znańskiego, tru d n o  nie w spom nieć o polsk iem  T ow a­
rzystw ie eksportow em , k tó re z in ic ja ty w y  D yrekcji 
T argu  P oznańskiego  pow stało  n a  g runcie  poznań­
skim . Czyż trzeba podkreślać, ja k  w ielkie zadanie 
spoczywa n a  b ark ach  tego ro d za ju  in s ty tu c ji gospo­
darczej? P olsk ie T ow arzystw o eksportow e m usi bez­
sprzecznie s ta ra ć  się o rynek- zbytu  d la  po lsk ich  p ro ­
duktów , m usi je w yszukiw ać, jednem  słow em  starać  
się o k lien tów  zagran icznych  dla. po lsk ich  p roducen­
tów. Oczywiście do tego służyć będzie p ro p ag an d a  
za pośrednic tw em  stosow nych pub likacji, ogłoszeń itp.

W  ideę T argu  Poznańskiego  m u si wczuć się całe 
społeczeństw o. T arg  P oznańsk i je s t dziełem  już nie 
jednostek , ale ca łego-narodu , d latego nie należy  w ą t­
pić, że w tegorocznym  T arg u  P o zn ań sk im  w ezm ą 
udzia ł delegaci i rep rezen tan ci przem ysłu , h an d lu  i 
k u p iectw a ze w szystk ich  m iast polskich, tem bardziej, 
że IV. T arg  P o zn ań sk i zaszczycą sw ą obecnością n ie ­
tylko rep rezen tan ci najw yższych  w ładz z P rezy d en ­
tem  W ojciechow skim  n a  czele, ale i goście zag ran icz­
ni, k tó rzy  tu  do n as  przybędą, celem n aw iązan ia  k on­
tak tu  w sp raw ach  hand low ych .

Z przemysłu kartograficznego.
W  „K urjerze P o zn ań sk im " z 15. bm. zna jdu jem y  

n astęp u jący  w ażny a r ty k u ł:
Z pow ażnych kół naukow ych  o trzym ujem y po­

niższe ak tu a ln e  uw agi:
Nasz m łody przem ysł kartograficzno-w ydaw ni- 

czy, przechodząc ogólny kryzys dzisiejszy, jes t n a ra ­
żony n a  inne jeszcze niebezpieczeństw a, móże naw et 
w iększe, niż przesilen ie n a  tle  san ac ji skarbu .

M am  przed sobą zestaw ienie cen m ap szkolnych, 
w ychodzących u nas i zagran icą . Przytoczę k ilk a  cen:. 
S ka „A tlas" Lwów, Rom er: E u ro p a  fizyczna — 10,50 
franków  szw ajcarsk ich , (przyczem  w szystk ie  m apy  
ścienne w ydane przez tę  firm ę są  w tej sam ej cenie), 
P erth es  G otha (Niemcy), S p ru n er: E u ro p a  h ist. — 
10,15 franków  szw ajcarsk ich , P e rth es  Gotha, Sydow; 
E u ro p a  fizyczna: 18,75 franków  szw ajcarsk ich , P e r­
thes G otha, H aack : E u ro p a  fizyczna 40,50 franków  
szw ajcarsk ich  itd. W idzę s tąd  jasno , że m apy  pol­
skie m ogą dobrze w ytrzym ać k o n k u ren cję  m ap ob­
cych. Atoli dalszy ciąg zestaw ien ia  w ykazuje, że m a­
py polskie w ykonane d la P o lsk i we W iedniu , są m i­
mo opłacanego cła jeszcze tańsze , niż m apy w y k o n a­
ne na  m iejscu. N. p. m apa E u ropy  fizycznej G ustaw i- 
cza, w ykonana w firm ie F rey tag  et B ern d t we W ie­
dniu , kosztu je  tylko 8,70 franków  szw ajcarsk ich . T a­
k a  sam a m apa Saw ickiego, w ykonana w tejże firm ie, 
kosztuje (i,50 franków  szw ajcarsk ich .

B iorąc naw et pod uw agę gorszą jakość i m n ie j­
szą w artość tan d e tn y ch  m ap  w iedeńsk ich  w sto su n k u  
do m ap w ykonanych  -w k ra ju , m ógłby się z pow odu 
zbyt w ielkiej różnicy ich ceny dziwić każdy, kto  nie 
zna od daw na stosow anej w s to su n k u  do P o lsk i za­
sady  w ied eń sk ie j: zapom ocą niższych cen zabić k on­
kurencję  a potem  zapanow ać n a  ry n k u  i narzucić  m u 
ceny, jak ie  się zechce! Tą k o n k u ren c ją  są nasze f ir ­
m y polskie, jak : Ska „A tlas" we Lwowie, W ojskow y 
zakład  k artog raficzny  w W arszaw ie, „P iller-N eum an" 
we Lwowie, „K arpalit"  we Lwowie, Rozynek w P o­
znan iu , K ranikow ski w K rakow ie, Główczewski w



W arszaw ie itd., odbiorcam i zaś, poza in s ty tu c ja m i i 
b iu ram i, p rzedew szystk iem  szkoły i m łodzież, nie- 
zaw-sze p a trząca  n a  pochodzenie i na  jakość tow aru . 
Pod tym  w zględem  łatw o ulec złudzeniu , skoro n ie ­
k tó re firm y  polskie (nie m ając  w łasnych  zakładów ), 
p racu ją  w k ie ru n k u  szerzenia liegem onji p rzem ysłu  
w iedeńskiego, ja k  prof. Saw ickiego „Orbis" w K rako­
wie. W tak ich  w a ru n k ach  nasz przem ysł k a r to g ra ­
ficzny nie stan ie  n a  w łasnych  nogach, nie w ystarczy 
bowiem  dla niego, że au to rem  czy n ak ład cą  jes t Po­
lak , jeśli rzecz będzie w ykonana z obcego m ate rja łu , 
obcą m aszy n ą  i ręką.

Sądzę, że n a  to niebezpieczeństw o, k tó re grozi 
podcięciem  w ażnej gałęzi rodzim ego przem ysłu , n a ­
leży zwrócić uw agę. K arto g rafja  m usi u n as w k ra ju  
rozw ijać się. W ystarczy  w skazać, jak  w ażne m a  zn a­
czenie w czasie w ojny lub w okresie pokojow ym . A 
tu  tym czasem , jak  słyszym y, n ie ty lko  m ap y  S aw ick ie­
go i G ustaw icza w ykonuje się we W iedniu , lecz ta k ­
że pow ażni au to row ie kartog raficzn i, jak  O skar Sos­
now ski, w y d a ją  m apy  szkolne zagran icą . P ostępow a­
nie tak ie  byłoby uspraw ied liw ione , gdyby nie było 
zak ładów  kartog raficznych  w k ra ju . Poniew aż zaś są, 
to postępow anie tak ie  podcina nasz polski przem ysł.

  F. Sz:

Odezwa
w  spraw ie grom adzenia  m aterja łów  do h istorji 

przem ysłu  i rzem iosł w  P olsce.
Równolegle z rozbudow ą w łasnego p ań stw a  m u ­

sim y dbać o to, aby form y naszego życia i naszej wy­
tw órczości zachow ały  i rozw inęły  swoje odrębne 
cechy.

U przy tom nien ie sobie zatem  źródeł k u ltu ry  n a ­
rodow ej, poznanie naszych tw órczych p ierw iastków , 
w ielkiego dorobku cichej naszej p racy  dziejowej n a ­
b iera  pow ażnej w artości naukow ej, gospodarczej, 
społecznej i artystycznej.

R edakcja  p ism a „Przem ysł, Rzem iosło, Sztuka" 
podejm uje akcję g rom adzen ia  m ate rja łó w  do h is to rji 
p rzem ysłu , rzem iosł i sztuk i ludow ej w Polsce, p ra ­
gnąc przyczynić się do tego, aby tw órczość zna lazła  
zdrow ą podstaw ę i zachow ała zw iązek z rodzim em i 
fo rm am i sz tuk i ludow ej. L ud jako. rasow o najściślej 
z .z iem ią  zw iązany, najszczerzej, bo najbezpośredn iej, 
ob jaw ia typow e cechy rodzim ych p lem iennych  p ier­
w iastków  i sw oistych pojęć o p iękn ie; dorobek zatem  
tw órczości ludow ej, ze s tan o w isk a  zdrowego rozw oju 
k u ltu ry  naszej, p rzed staw ia  k o n k re tn ą  w artość: m o­
że w lać odrodzieńczą k rew  w bezstylow ość naszej 
epoki oraz w  znużenie, jałow ość i w yczerpanie się 
poszuk iw ań  now ych form  oraz artystycznego w yrazu  
polskiej w ytw órczości. Aby jed n ak  praca, ja k  głosi 
K onsty tuc ja  nasza, s ta ła  się g łów ną podstaw ą bo­
g ac tw a Rzeczypospolitej w dziej owem  znaczeniu, 
m usi ko rzen iam i sw em i tkw ić w odziedziczonej po 
w iekach  spuściźnie. W in ą  bowiem  naszego spóźnio­
nego rozw oju k u ltu ra ln eg o  było m iędzy inhem i, c ią­
głe rw an ie  trad y c ji. N iechże więc dziś, w dobie

ziszczania się „Jednej, N iepodzielnej i S ilnej" roz­
pocznie się m rów cza p raca  g rom adzen ia cegieł do 
fundam entów , n a  k tó rych  oprzeć się m usi siła nasza, 
przem ysł nasz.

W tem  przekonan iu , że grom adzenie m aterja łów  
do p rzem ysłu  i rzem iosł w Polsce spełni naukow e i

Firm a „Pol" P o lsk a  F ab ry k a  W yrobów  P ap ie ro ­
wych T. z o. p., Poznań, G robla 14, za jm uje w branży 
pap iern iczo-galan tery jnej jedno z najpoczestn iejszych  
m iejsc.

Założona przed 29 laty , została  przed z górą czte­
rem a la ty  w ykupiona z rą k  żydow skich, i od tąd  też 
datu je .

K rótki rzu t oka na  poszczególne działy  fabry­
kacji, na jlep ie j to z iIlustru je .

I tak :
D ział I: M echaniczna fab ryka ty tek  i torebek

m ieści się n a  III. p iętrze obszernego b u d y n k u  fa ­
brycznego.

Dział ten  posiada 7 m aszyn ro tacyjnych-pospiesz- 
nych (prócz pom ocniczych.)

Zdolność p rodukcji: 30.000 kg. torebek m iesięcz­
nie.

D ział II: In tro lig a to rn ia , fab ry k a  zeszytów szkol­
nych m ieści się n a  I. piętrze.

Dział ten  posiada 32 m aszyn najróżniejszego typu. 
Tam że opraw ia się m asow o książk i w szelkiego ro ­
dzaju, konfekcjonu je bloki kasow e, rysunkow e, no te­
sy, segregatory , skoroszyty  etc.

F ab ry k ac ja  zeszytów szkolnych, do n u t etc. 300000 
m iesięcznie.

D ział II: D ru k a rn ia  i litograf ja  m ieści się n a
II. piętrze.

Dział ten  posiada 15 m aszyn, urządzonych podług 
now oczesnych w ym agali. W ykonuje prócz w łasnych  
nak ładów  — w szelkiego ro d zaju  d ru k i kupieckie , jak  
koperty , listy , opakow ania, akcje, e tykiety , p lak a ty  
zw ykłe i w ielobarw ne, n a  specjalne zam ów ienie.

D ział IV: F ab ry k a  k arto n aży  i opakow ań w szel­
kiego rod za ju  m ieści się n a  I. p iętrze i w su terenach .

Dział ten  w ykonuje m asow o opakow ania i karto - 
naże do b iżu terji, m ydeł, kosmetyków', guzików', 
proszków , kaw y słodowej, biszkoptów' etc.

D ział V: H urtow m ia p ap ie ru  i m aterja łó w  piśm .
Dzieł ten. bogato zaopatrzony w' -wyroby wdasne 

i obce, może sp rostać w szelkim  w ym aganiom , tak  co 
do sprawmości jak  i cen konkurency jnych .

C enniki przesy ła firm a „Pol" in teresen tom  n a  
żądanie g ra tis  i franko!

F irm a  „Pol" posiad a jąca  ogrom ne zapasy w yro­
bów' w łasnych  i obcych posiada poza cen tra lą  — dla 
dogodności swej k lien te li — Oddział M iejski — w H o­
te lu  F ran cu sk im  (Podgórna 10), w k tó rym  każdy p a ­
p iern ik  i in te re sen t zaopatrzyć się może w fab ry k aty  
firm y „Pol" oraz obce w yroby — po cenach orygi­
nalnych.

Listy przewozowe
na p rzesyłk i zw yczajn e i p o sp ie sz n e  z e  stem p lem  kolejow ym  w ykonuje i ma na sk ła d zie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań, A,eie MaTe'iefoî i789®0 moSJ'



P a p ie r n ic y ! 
C z a s  n a jw y ż s z y !

otrząsnąć się od przygodnych „dostaw ców t. zw. „wojennych", którzy częstokroć cały swój interes mieli... 
w portfelu, czy książeczce kom isow e j! —  Ty lko  solidne czysto polskie przedsiębiorstwo jakiem  je s t firm a:

P0L“ Polska Fabryka Wyrobów 
Papierowych T. z. o. p. w Poznaniu.

zatrudn iająca stale nieomal 150 ludzi — jest w stanie obsłużyć każdego odbiorcę należycie.

W yrob y z marką fabryczną  
dlatego każdy je

mają już ustaloną renomę, 
chętnie kupuje.

WYCIĄG z CENNIKA:
A G E N D A  kieszonkowa w 1/1 ka liko z wycisk. 
BLO CZKI do notatek 
B R U L JO N Y  w  prawdziwej ceracie 
B I L E T Y  wizytowe w  eleg. karton ikach 
BLO KI rysunkowe 
BLCZK I kasowe A. do F.
D O IN ES IEN iA  w bloczkach 
E T Y K IE T Y  gumowane 
F L IR T  salonowy
FL IR T  towarzyski- (wydanie luksusowe) 
KSIĄŻKI komisowe 

„ buchalteryjne 
„ do korespondencji podróżnej 

do przepisywania 
K W JTA R JU S Z E  dostaw i  zamówień 
KSIĄŻECZKI do zadań 80

lin jowane i kontolinjowane 8„ 
K W IT Y  z talonem 
NOTESY' zwykłe i luksusowe 
O KŁA D K I do akt

(W Y R O B Y  W ŁA S N E )
O K ŁA D K I do owijania- zeszytów 
,, PO LG U M “ papier przejrzysty, gumowany 
PO CZTÓ W KI blanko, w 2 gatunkach 
PO W IN SZO W AN IA , w  lit-ogr. na kartach ł w  książecz. 
PO D K ŁA D K I do p isan ia

| NOWOŚĆ!
PO W IN S Z O W A N IA  ręcznie malowane, 5 serji 
R E JE S T R  do tek i  do listów  
R A C H U N K I w blokach, w 3 w ie lkościach 
S EG R EG A TO R Y  (registratóry) do listów  7-8 cm. 
T E L E G R A M Y  urzędowe z kopją w bloczkach 
TA B LIC Z K I mnożenia, na kartonie 
TECZK I listowe %
TEK I do podpisu w 1/1 ka liko  z wycisk. 
Z E S Z Y T Y  szkolne i do nut 
ZAW IES Z K I do worków  etc.
Z A ŁĄ C Z N IK I gumow. etykiety z numeram i 
etc.-etc. etc.

Pozatem  ofiarujemy:

P
A
P
I
E
R

kancelaryjny, gładki, lin fow . kontolinjow . 
konceptowy, dto
maszynowy, b ia ły i n ieb !eski (bezdrzewny) 
przebitkowy ąuart i fo lio  
drukowy, b ia ły  mat. i satynow. 
pakowy w ro lach i  arkuszach 
albumowy (kolorowy) afiszowy celuloz, etc.

K O P E R T Y :  (własnej i obcej fabrykacji) 
biletowe, kupiec, i urzęd. 

O ŁÓ W KI Majewskiego,
A T R A M E N T  „Hero lda”
P .ÓRA  Wasielewokiego,
G U M Y  do wycierania, w różn. w ielk. etc. 
D O S T A W A , wyłączn ie hurtowna.

po

oryg ina lnych

cenach

fabrycznych.

CENTRALA: Grobla 14. — Telefon 3261 i 3 2 6 4  
ODDZIAŁ MIEJSKI: Podgórna 10. (Hotel Franc.) Telef. 2 3 2 0

Adres telegraficzny „PO L”P. K. O. 2000784.



życiowe zadan ie  swoje, o tw iera R edakcja „Przem ysł, 
Rzem iosło, S ztuka" n a  łam ach  swego p ism a dział: 
M aterjały , w k tó rych  um ieszczać będzie: m onografje 
w ytw órn i bądź- osób, p racu jący ch  w dziedzinie prze­
m ysłu  i rzem iosł, ze specja lnem  uw zględnieniem  w a­
lorów  artystycznych , opisy, nazw y używ anych przy­
rządów , narzędzi, m aterja łó w  itp., n o ta tk i dotyczące 
h istorycznej przeszłości rzem iosł w  różnych m iejsco­
w ościach P o lsk i, przyczyny ich rozw oju lub  upadku , 
opisy arty stycznych  i techn icznych  w łaściw ości w y­
robów  kra jow ych , próby w y jaśn ien ia  przyczyn po­
szczególnych zestrojów  kolorystycznych i zdobni­
czych, s ta ty s ty k  i s ta n u  rzem iosł i szkół zawodowych 
w Polsce, w iadom ości z o rgan izacji p racy  i zbytu, 
sp raw ozdan ia  z k ra jow ych  w ystaw  przem ysłow ych, 
k ro n ik ę  w ażniejszych  przejaw ów  życia artystyczno- 
przem ysłow ego, ry su n k i bądź fo tograf je cenniejszych 
w yrobów  i charak tery sty czn ie j szych narzędzi, a w re­
szcie sp raw ozdan ia  ze zbiorów  sztuk i ludow ej i p rze­
m ysłu  artystycznego, u k ry ty ch  w prow incjonalnych  
m uzeach  społecznych i p ryw atnych , tych  „w ięzie­
n iach  sztuk i", k tó re  w  przew ażnej części m ag azy n u ją  
m artw y  d la dobra ogólnego inw en tarz . W szystko 
jes t tu  w ażne, bo n ieznane, zan iedbane przez d ługo­
le tn ią  opieszałość naszą, n iezinw entaryzow ane, roz­
prószone po rozległym  obszarze p ań stw a  polskiego, 
tem  sam em  u k ry te  przed okieni i uczonego, szu k a ją ­
cego syntezy  polskiego dorobku k u ltu ra ln eg o , i w y ­
tw órcy, chcącego kształc ić  się w rzem iośle swojem . 
R óżnorodność m a te r ja łu  inw entaryzacy jnego  unie- 
m ożliw a n ak reś len ie  szczegółowego kw estjo n arju sza , 
k tó ry  w obecnych w a ru n k ach  byłby może przed- 
wczesny.

Do p racy  k sz ta łto w an ia  naszej sam ow iedzy w za­
k resie  przem ysłu , rzem iosł i sztuk i ludow ej potrzeba 
całego zas’tęp u  ludzi, k tó ry m  leży n a  sercu  zdrow a 
odbudow a m a te rja ln e j i duchow ej k u ltu ry  po lsk ie j. 
Z tego pow odu zw raca się R edakc ja  p ism a „Prze­
m ysł, Rzem iosło, S ztuka" z prośbą do szerokich 
w arstw  in te ligencji, w  szczególności rzem ieślniczej 
i przem ysłow ej, aby w zrozum ien iu  in te re su  swego, 
p o p arła  jej zam ierzenia. K ażda choćby k ró tk a , lecz 
cenna n o ta tk a , d ru k o w an a  będzie w „M aterjałach". 
R edakcja zastrzega sobie jedyn ie praw o przystoso­
w an ia  n adesłanych  inform acyj do c h a rak te ru  p ism a. 
Od zrozum ien ia  idei naszej przez ogół zależy pow o­
dzenie rozpoczynanego przez n as  dzieła. N iech p raca  
bu d o w an ia  podstaw  praw dziw ej k u ltu ry  nie spoczy­
w a ty lko  n a  jednostkach .

M aterja ły  nadesłane , bez w zględu n a  to, czy będą 
w piśm ie um ieszczone, zostaną przechow ane w bibljo- 
tece M uzeum  Przem ysłow ego, gdzie będą dostępne 
dla ludzi p racu jący ch  w tym  zakresie.
Redakcja czasopism a „Przemysł, Rzemiosło, Sztuka" 

Kraków, Sm oleńska 9. M. Muzeum Przemysłowe.

F abryka o łów k ów  jedyna w  P o lsce  pod firm ą  
St. M ajew ski i Ska. w  Pruszkow ie, została, podczas 
w ojny  ew ak u o w an ą w  zagłębie donieckie, i tam  na- 
c jonalizow aną po rew olucji. W  ro k u  1920 zosta ła  fa ­
b ry k a  w  P ruszkow ie odbudow aną i obecnie w y rab ia  
75% p ro d u k c ji p rzedw ojennej.

Sowiecka produkcja papieru. W m arcu  r. b. do­
starczyło pięć is tn ie jących  fabryk  w  Rosji 3 800 tonn  
pap ieru , 130 to n n  tek tu ry , 2 500 to n n  celulozy i 750 
tonn  m asy  drzew nej. Poniew aż w jednej z is tn ie ją ­
cych fabryk  ustaw iono  jednę dalszą m aszynę, pro­
d ukcja  w k w ie tn iu  p rzedstaw iać się będzie jeszcze 
w iększa. W  tym  sam ym  czasie u k ra iń sk i tru s t  pa­
pierniczy dostarczył 430 tonn  pap ieru , 170 to n n  tek ­
tu ry , 105 to n n  celulozy i 50 tonn  m asy  drzew nej.

Eksport papieru finlandzkiego. W  ro k u  1923 eks­
p o rto w ała  F in la n d ja  p ap ieru  zagranicę za sum ę prze­
szło 1082 m iljony  m arek  fińskich. Z tego w yw iezio­
no do A nglji za 401 m ilj., do A m eryki za 301 m ilj., do 
Niem iec za 133 m ilj., do F ran c ji za 81 m ilj., do Rosji 
za 52 m ilj., do Belgji za 40 m ilj., do- Szwecji za 32 
m ilj., do D anji za 20 m ilj., do H o land ji za 15 m iljo ­
nów  m arek  fińskich. Obecnie przem ysł papierniczy 
w F in land ja pa’zeclaodzi ciężki kryzys wobec taiiszej 
k o n k u ren c ji n iem ieck ie j.

Naokoło Targu.
Związki przemysłowe a IV. Targ Poznański.
Na podstaw ie in fo rm acji, jak ie  dochodzą U rząd 

T. P. oraz ścisłego koiataktu  z Z w iązkam i przem ysło- 
w o-handlow em i w ynika, że szczególnie zw iązki p rze­
m ysłow e n iem ieckie jak  W irtschaftl. V ereinigung fu r 
P o ln isch  Schlesien, Zw iązek G ospodarczy n a  Ś ląsku  
Polsk im , V erband D eutscher Handwea’ker in  Polen 
— Zw iązek o-zeonieślników nienrieckich w Polsce — 
nadzw yczaj siln ie  zorgaraizowały n a  IV. T arg  Pozn 
W spom niane zw iązki jak  i innych  k ilk a  zw iązków 
nieanieckich p lan u ją  wycieczki zbiorowe, odczyt}' i 
inne im prezy podczas Taa’gu.

N iem niejsze za in teresow anie okazu ją związki 
pi^zemysłowe i handlow e jednoczące w sobie obyw a­
te li polskich, Polaków .

Przedłużenie godziny policyjnej na czas IV. Targu 
Poznańskiego.

Ze w zględu n a  ożyw iony ru ch  pa’zyjezdiaych p o d ­
czas IV. T argu  Poznaaiskiego Dyi'ekcja T arg u  Pozn. 
p o s ta ra ła  się o przedłużenie godziny policyjnej do 
godz. 4 ran o  we w szystk ich  lokalach  publicznych 
w P o zn an iu  i to od dn ia  26 ban. do 5 m aja  w łącznie.

Książka propagandowa IV. Targu Poznańskiego  
dla zagranicy.

D yrekcja T argu  Poziaańskiego, p ragnąc jak n a j- 
silniej za in teresow ać zagran iczne koła przeonysłowo- 
handlow e, a zw łaszcza ionporterów zagranicznych, 
w yda ła  we własnyon nak ładzie  książkę p ropagando­
w ą IV. T argu  Poznaaiskiego, zredagow aną w ti^zech 
językach  a m ianow icie: w języku  francusk im , angiel- 
skina i laieanieckim, pa'zeznaczoną w yłącznie d la  za­
granicy . P ow ażniejszych  rozm iarów  tę, publikację  
pim pagandow ą, u jęto  w w y tw orną foiunę okładkow ą 
zdobią liczne illu strac je . Są to zdjęcia fotograficzne, 
cennych, pod względean ai’claitektonicznym  zabytków  
oaaiasta P o zn an ia  (Ratusz, B ib ljo teka Raczyaiskich, 
Zam ek), dalej, zdjęcia paw ilonów  Taa’gu P o zn ań sk ie­
go oraz m onum en ta ln y ch  rozm iarów  W ieży Góamoślą- 
skiej. K siążka p ropagandow a u ję ta  jes t zwięźle, a 
celem  jej je s t objaśn ien ie zagran icy  a przedew szyst- 
kienr inapooherów zagranicznych  o stan ie  jakości 
źródła pi'zenaysłu polskiego. K siążka ta  p ro p ag an ­
dow a bez w ą tp ien ia  zapełn ia  lukę w tego rod za ju  w y­
daw nictw ach , a już ze s tanow iska  p ro p ag an d y  pol­
sk ich  p roduk tów  przem ysłow ych zasługu je H a  do­
d a tn ią  ocenę.

Czy tow ar je s t  dobrym, oceni dopiero w użyciu  
klijent; ale klijenta sprow adza skuteczna reklama.

Notatki



WYRABIA:

MULTUM 99

FABRYKA 
WYROBÓW METALOWYCH

Sp. z ogr. odp. w KRAKOWIE. (476)

Księgarnia
i skład papieru na prowincji (Pomorze) 
w ożywionej miejscowości zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia do admin. 
„Przeglądu Graficz. i Papierniczego” 
Poznań pod literami A. F. 578. - -

Listy przewozowe
na zwykłą i pospieszną przesyłkę z stemplem  
Kolei Państwowych, bez firmy lub z firmą - - -

w każdej ilości wykonuje

Drukarnia K. Bonowskiego w Wągrowcu
Telefon nr. 281.

Prosimy uwzględniać firny ogłaszające się 
w „Przeglądzie Graficzn. i Papierniczym”.

„STELLA"
Fabryka Chemiczna Rawicz

poleca
swe atramenty w następujących gatunkach:

A tra m e n t  że lazo-ga lusow y 
d o k u m e n to w y  
b iu row y 478
szkolny

A t ra m e n t  do kop jow an ia
ż e la z o -g a lu so w y  czarny  
f io le towy I 
f io le towy II

A t ram en ty  k o lo row e
cze rw o n y -m e ta lo w y
cza rn y -m e ta lo w y
nieb iesk i- sa lonow y
fio le tow y-m eta low y

Zast. gen. Leonard Troska
Te le fo n  nr. 71. R a W i C Z  Te le fo n  nr. 71.

F O T O R f lM A
Chojniee « Pom orze

w s z e c h p o l s k a  
FABRYKA l i s t e w

P o l i t u r o w a n y e h  r a m  fo to g ra m  

f ie z n y e h  i  o b r a z ó w .

D o s ta r e z a  r ó w n ie ż  r a m k i p r ó ż n e  

w  ż ą d a n y c h  r o z m ia r a c h , f lu r -  

t o w n a  o p r a w a  o b r a z ó w  r e k la ­

m o w y c h  d la  firm . - - - - - - - -
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Sam olot z P olsk iej W ytw órn i na IV. T argu Pozn.
N ajw iększą bezsprzecznie a tra k c ją  n a  IV. T argu  

P oznańsk im  będzie polski sam olot, w ykonany w „K ra­
jowej W ytw órni A eroplanów " w Bydgoszczy. Sam o­
lot ów w przyszłym  tygodniu  przybędzie o w łasnych  
siłach  do P o zn an ia  i zagości w W ieży G órnośląskiej. 
N iem niejsze zain teresow anie  w yw ołają  n a  tegorocz­
nym  T argu  P oznańsk im  polskie row ery, rów nież fa­
b ry k a t „Polskiej W ytw órni W ielkopolskiej".

Globus IV. Targu P ozn ań sk iego  w  R um unji.
K rólestw o R um unji, jak  w iadom o z te legram ów  

z w ielką  życzliw ością odnosi się do IV. T argu  Pozn. 
B ardzo o ry g in a ln ą  p ropagandę za IV. T arg iem  roz­
w inął w R u m u n ji rep rezen tan t T argu  Poznańskiego 
p. Gatz, zam ieszkały  w Czerniew icach. Prócz p la k a ­
tów  propagandow ych za IV. T arg iem  P oznańsk im  po­
jaw ił się w jednym  z najw iększych  m ias t ru m u ń sk ich  
olbrzym ich rozm iarów  globus, przym ocow any do 
specja ln ie  w ystaw ionego rusz tow an ia . Globus w isi 
w  ob ram ow aniu  p lakatów  propagandow ych tak , że 
z przechodniów  n ik t już nie w ątp i, że-to jes t p ro p a­
gan d a  za IV. T arg iem  P oznańsk im .
R u m u n ia  przyznała 50% zn iżk i w  ruchu osobow ym  
i tow arow ym  dla b iorących  udział w  IV. Targu Pozn.

Jak  dalece n iek tó re  p ań stw a in te re su ją  się IV. 
T arg iem  P oznańsk im , najlep iej unaoczni n a s tę p u ją ­
cy fak t:

Oto n a  sk u tek  in te rw en cji re p rezen tan ta  D yrekcji
IV. T argu  P oznańskiego  w R um unji udało  się uzyskać 
od rząd u  rum u ń sk ieg o  50%-tową zniżkę w ru c h u  oso­
bow ym  i tow arow ym , d la tych  w szystk ich  obyw ateli 
ru m u ń sk ich , k tó rzy  chcą w ziąć udział w IV. T argu  
P oznańsk im . P ow ażna  ta  zniżka dowodzi, że rząd  
ru m u ń sk i gorąco za in teresow ał się IV. T argiem  P o ­
znańsk im  i że p rzyk łada doń w ielką  wagę. Jeśli obce 
państw o  m a tyle zrozum ien ia  d la  potrzeb gospodar­
czych k ra ju  z n im  zaprzyjaźnionego, to cóż dopiero 
m ów ić o naszych sferach  decydujących i k o m p eten t­
nych  w W arszaw ie, k tó re pow inny jak n a jw ięk szą  
opieką otoczyć tego rodza ju  in sty tu c je  gospodarcze; 
o ideów em  podłożu, jak  ta rg i polskie. M oralne i m a- 
te rja ln e  poparcie IV. T argu  P oznańskiego  leży nie- 
ty lko w in teresie  polskich  w ystaw ców  polskiego 
eksportu  i wogóle rozw oju polskiego przem ysłu , lecz 
przedew śzystk iem  w in teresie  p ań s tw a  sam ego, które, 
op iera jąc się n a  zdrow ych podstaw ach  ekonom icz­
nych, budu je  eo ipso dla siebie m ocarstw ow e s tan o ­
w isko w E uropie. Krok rząd u  rum u ń sk ieg o  pow inien 
odbić się szerokiem  echem  w W arszaw ie, bo to, co 
uczynił, n ie je s t zw yczajną grzecznością sp rzym ie­
rzeńca, lecz głębokiem  zrozum ieniem  lin ji przew od­
niej T argów  w ogólności a zadań  i znaczenie w szcze-

Z ainteresow anie IV. T argiem  Pozn. na B ałkanach  
i  w  Turcji.

.Tak było do przew idzenia sku teczna p ropaganda 
p rzedsięw zięta przez rep rezen tan tów  T argu  P oznań­
skiego na B ałkanach  i T urcji, w yw ołała  silny  od­
dźw ięk w tych  k ra jach . W  każdem  z tych  państw  
bowiem  w idnieje  n a  stac jach  kolejow ych i słupach  
rek lam ow ych  w głów niejszych cen trach  handlow o- 
przem ysłow ych z górą 1000 plakatów , w ykonanych  
w ram ach  artystycznych , donoszących o te rm in ie  IV. 
T argu  Poznańskiego. Jak  się D yrekcja T argu  Pozn. 
dow iaduje, z k ra jó w  tych w ybiera się pow ażne grono 
tam tejszych  p rzedstaw icieli cen tr p rzem ysłow o-han­
dlow ych n a  tegoroczny T arg  Poznański.

„Nasz Sklep“. W  ro k u  1912 zostało zaw iązane 
w W arszaw ie S tow arzyszenie Spółdzielcze p. n. „Nasz 
Sklep". P ra c a  zapoczęta w gronie k ilkudziesięciu  
ludzi z m ałym  k ap ita łem  zakładow ym , w krótce w y­
dała w idoczne owoce.

Rok za rok iem  dorzucał coś nowego do tej pracy. 
W ybuch w ojny  europejsk ie j zasta ł „Nasz Sklep" w 
p o siad an iu  jednego sk lepu  detalicznej sprzedaży p a ­
p ieru  i m aterja łó w  piśm iennych, w ro k u  1917 „Nasz 
Sklep" posiada już dw a tak ie  sklepy w W arszaw ie, 
w krótce o tw iera  fabrykę zeszytów szkolnych i in tro- 
ligato rn ię . In s ty tu c ja  zaczyna ważyć się n a  handel 
h u rto w y  i rozpoczyna sw ą działalność n a  prow incji. 
O dczuw ając w swej działalności przeszkody w do­
tychczasow ej form ie spółdzielczej, „Nasz Sklep" prze­
chodzi n a  spółkę akcyjną. Od tej pory  d a tu je  się. 
szybki rozwój in sty tu c ji. P o w sta ją  oddziały i zależne 
od „Naszego Sklepu" spółki w Łodzi,- P ab jan icach , 
Zgierzu, K utnie, P oznan iu , Bydgoszczy, G rudziądzu, 
Sosnowcu, S andom ierzu, B rześciu n/B ugiem , B iałym ­
stoku, G rodnie, W iln ie, W ołkow ysku i B ielsku  P od­
lask im .

„Nasz Sklep" prócz rozw oju tery to rja lnego  dba i
0 rozwój zak resu  swej działalności, s ta ra  się objąć 
całą dziedzinę szkoln ictw a — koordynuje sw ą dzia ła l­
ność z dz ia ła lnośc ią  Tow. Akc. U rządzeń Szkolnych
1 L abora to ry jnych  „U rania", w W arszaw ie z „Naszą 
K sięgarn ią" - z Sosnow ieckim i Z ak ładam i G raficz­
nym i. Jako in s ty tu c ja  polska i ch rześc ijańska (§ 9 
s ta tu tu  Spółki bezwzględnie w yklucza k ap ita ł ży­
dow sk i ze Spółki) „Nasz: Sklep" znalazł uznan ie  
w śród swoich, wie o n im  k ra j cały. N adchodząca sa ­
n ac ja  finansow a pozwoli i „N aszem u Sklepow i" 
okrzepnąć do reszty  i spełn iać w społeczeństw ie tę 
rolę, do jak ie j go pow ołano t. j. p laców ki polskiego, 
chrześcijańsk iego  h an d lu  i przem ysłu.gólnóści.

Nie k rzyk liw ą  reklamą, nie narzucaniem  się, 
lecz sumiennem w ykonaniem , 

artyzmem i taniością  
klisze F i e d l e r a  zdobyły sobie Polskę



Książki do nabożeństwa
w wielk i ładn. wyborze, dobry papier, wykonanie 
skórkowe, celuloid i imitacja bardzo tanio. 
Obrazy: Kwiaty, krajobrazy, religijne, narodowe, 
główki, artystyczne i t. d. Wycinanki: (Domki, 
zwierzęta i lalki), pocztówki W wielkim wyborze. 
Różańce, papier listowy w teczkach i kaset­
kach papier krepowy, jedwabny, pergaminowy, 
koperty, tablice, rysiki i piórniki, ołówki, 
trzonki i pióra i inne artykuły piśmienne 

dostarcza tanio

Księgarnia Wydawnicza Polska
Poznań, ulica Ratajczaka 11 a, wchód 5.

Wystawiamy na Targu Poznańskim  
pawiion Plac Pr. Drwęskiego, sala ii, stoisko 1163.

(583)

z stem p lem  Kolei 
P aństw ow ych  b ez  
firmy lub z firmą

Prosiiy ogłaszać w piśmie facfeiwea.

Listy przewozowe
na zwykłą i pospieszną przesyłkę

w każdej ilości wykonuje

Drukarnia Narodowa T. A.
w Bydgoszczy 

ulica Jagiellońska nr. 10.
T elefon  3 5 3 , 3 0 4 , 1044.

No zabawy ogrodowe!
lila KanflUray I M i Tw ircysim

(542) Ceny w milj.
B a l o n y  kolorowe . . . 1 szt. 5_ m i l j .  
L a t a r k i  ókrągłe duże 10 szt. 25 m i l j .  
C z a p k i  papierowe spiczaste

10 sztuk 5 m i l j .  
C z a p k i  konfederatki 10 szt. 10 m i l j .  
C h o r ą g i e w k i  n a r o d o w e  dla dzieci 

100 szt 10 m i l j .  
C h o r ą g i e w k i  do  d e k o r a c j i

50 sztuk 50 łokci 10 m i l j . 
G i r l a n d y  z i e l o n e  . 1 szt. 3 m i l j .  
K o n f e t t i  kolor. 100 paczek 30 m i l j .  
S e r p e n t y n y  . . . 100 sztuk 10 m i l j .  
K o k a r d k i  małe 100 sztuk 20 n i i l j .  
K o k a r d k i  duże 100 sztuk 30 m i l j .  
P o c z t a  f r a n c u s k a  (1 szkynka,

1 torba, 1 czapka pocztowa z se- 
kretnikami . . . .  razem 15 m i l j .  

itd. itd.

Fabryka ozflfld kotylionowych 
Brono Benndorf, Łódź

u lic a  L ipow a 80.
Zamówienia wysyła się za zal iczką 
(Pobranie)  jednak pożądana jest zapł.

Rączki k ie szo n k o w e
(do napełniania)  

marki „ E t e r n i t ”  z . piórami 
stożkowatemi służącemi do spo­
rządzenia 2-3 kopji oraz innemi 
dostarcza (109)

HENRYK PALITZA
Kraków, XI. Pułaskiego 11

Widokówki 
i Albumy

z w idokam i m iast i  zdrojow isk, 
kata log i ilustrowane itp. w ykonu­
jemy po cenach t a ń s z y c h  
niż zagranica. Jedyne Zakł. 
św iatło drukowe w Polsce. Na za­
pytanie przesyłamy bezwloćznie 
szczegółowe oferty. - - - (477.)

Zakłady Reprodukcyjne 
„AKROPOL” Sp. z ogr.odp.
Kraków, ul. Lwowska I. 3 6 .

Drukarnia
w Gofańczy

wykonuje wszelkie bruki jak rejestra 
gospodarcze, bruki kupieckie i towarzyskie. 

Przyjmuje również mniejsze 
nakfaby bzie/ek, droszur itp.
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Edward Kręglewski T o w. Akc. w Poznaniu
W śród firm papierniczych wystawiających swe wy­

roby na IV Targu Poznańskim zasługuje w pierwszym 
rzędzie na uwagę fabryka ksiąg handlowych, kopert 
i kajetów Edward Kręglewski Tow. Akc. istniejące od 
r. 1910.

Rozwijając się szybko, już w roku 1913 posiadała 
około 50 maszyn i przetrwała na stanowisku przez 
przez ciężkie lata niemieckiego ucisku i wojny, nie 
przerywając ani nie zmniejszając swej działalności.

W  roku 1919/20 przedsiębiorstwo znacznie się 
rozwinęło przez nabycie budynku fabrycznego przy 
ul. Szyperskiej nr. 8/9, położonego tuż przy bocznicy 
kolejowej Przeładowni Miejskiej oraz terenów sąsiednich 
przy ul. Piaskowej nr. 4/5, stanowiących dawniej pod­
wórze folwarku Bar- 
lebenshof, a prze­
znaczonych dla dal­
szej rozbudowy fa­
bryki.

O bok fabrykacji 
ksiąg handlowych i 
zeszytów j" powstał 
nowy dz ia ł: fabry­
kacja kopert.

Sprowadzenie z 
zagranicy licznych 
dalszych maszyn 
najnowszej kostruk- 
cji oraz przekształ­
cenie firmy na Tow.
Akc. przy głównym 
udziale pana Edwar­
da Kręglewskiego, 
który nadal zatrzy­
mał kierownictwo, 
od razu postawiło 
fabrykę na czele 
największych przedsiębiorstw tego rodzaju w Polsce.- 
W  obszernych widnych salach ustawiono przeszło 100 
maszyn, poruszanych przez 20 motorów elektrycznych.

Drukarnia, służąca tylko do własnych nakładów, 
posiada 6 maszyn drukarskich i stereotypję.

W  dziale Kopertowni pracuje szereg automaty­
cznych maszyn, które wysztancowany papier składają, 
kleją, gumują i suszą, odrzucając na stół już gotowe 
i odliczone koperty.

Produkcję tego działu bogato ilustruje wydana 
ostatnio kolekcja wzorów kopert i papierów listowych 
w teczkach i kasetkach, obejmująca 70 gatunków ko­
pert i 50 numerów teczek i kasetek.

Linjarnia obejmuje 5 automatycznych maszyn 
linjarskich najnowszego systemu, które linjują papier 
dwustronnie w 4 kolorach równocześnie.

Fabrykacja ksiąg handlowych i kajetów, 
jest działem najważniejszym i zatrudnia największą ilość 
pracowników. Posiada 10 maszyn do szycia, 17 maszyn 
do krajania i sztancowania papieru i tektury oraz kilka­
dziesiąt innych.

Na wykonanie ksiąg handlowych ogół kupiectwa 
stosunkowo zbyt mało zwraca uwagi. Tymczasem księga

handlowa stanowi dla każdego kupca czy przemysłowca 
ważny dokument i musi posiadać następujące warunki, 
aby w zupełności odpowiadała swemu celowi:

1° Papier bez masy drzewnej, natomiast z pewnym 
dodatkiem szmat.

2"  Linjament wykonany nie atramentem, który się za­
mazuje, lecz tuszami.

3n Karty szyte nis nićmi, które pękają i powodują 
rozsypanie się księgi, lecz każda wkładka przyszyta 
do szerokich tasiemek drutem zabezpieczonym od 
rdzewienia. Końce tasiemek ujęte między dwie 
warstwy tektury, przez co uniemożliwia się wyrwa­
nie księgi z oprawy.

4n Grzbiet sprężynowy, który sprawia, że książka
otwiera się pła­
sko i dozwala 
pisać tuż przy 
grzbiecie.

51' Oprawa sporzą­
dzona z trwałych 
materjałów.

S k o m p 1 i k owa n e 
czynności przy opra­
wie ksiąg handlo­
wych uproszczono i 
przyspieszono przez 
z a s to s o w a n ie  licz­
nych s p e c j a l n y c h  
maszyn i aparatów. 
Obok ksiąg handlo­
wych, wyrabianych 
w przeszło 200 ga­
tunkach składowych 
introligatornia pro­
d u k u j e  d z i e n n i e  
30 000 z e s z y t ó w  
szkolnych w kilku 

gatunkach i grubościach. Tak masową produkcję 
umożliwia odpowiednie urządzenie maszynowe, między 
innemi specjalna maszyna, która za pomocą trzech 
noży obcina zeszyty z trzech stron równocześnie. 
Również masowo wyrabia się tak dziś rozpowszechnione 
skoroszyty w dziale obejmującym kilka maszyn do wy­
robu części metalowych oraz łamania kartonu. Oprócz 
tych najważniejszych wytwarza się i inne artykuły, 
ogółem 100 numerów składowych, jak n. p. kajety 
i bloki rysunkowe, kajety do nauki książkowości, 
notesy, bloki do notatek, blokowane rachunki i kwity, 
sygnatury i t. p.

W yroby firmy opatrzone znanym znacz­
kiem ochronnym „dwa kręgle” cechuje so­
lidne, staranne i estetyczne wykonanie oraz 
ściśle kalkulowane ceny.

Zgodnie z ogólnie przyjętą zasadą firma 
E. Kr. T. A. dostarcza swe wyroby tylko 
składom papieru i drukarniom.

Należy zaznaczyć, że firma ta przerabia wyłącznie 
krajowe papiery i materjały.



E. NORDMANN
Import papieru 

Bydgoszcz — Gdańska 6.
Z astępca  gen era ln y  w Polsce 

fabryk papieru 
Heinr. Aug. S ch o e ller  S yn ow ie  

P ap iern ia  lep szych  pap ierów , Dureń.
S ie g e l £  H aase  

Tow . Kom., Griinhainichen w Saksonji.
Papiernia W iede, T. z o. p. R osenthal-R euss.

Otto Giinther, Papiernia, Greiz.
P apiernia K osiin, Tow. akc., Koslin.

Papiernia S ch eu felen . O berlenningen-Teck
Paul S teinbock, Papiern ia  i fabryka  

ce lu lozy , Tow . akc., Frankfurt n. Odrą.

Dostawa wszelkich papierów 
specjalnych i kartonów

pomiędzy innemi papiery kredowe, chromowe, 
drukowe świetlne, rotograwurowe, ofsetowe, 
dokumentowe, wytłaczane i prasowane białe 
i kolorowe papiery i kartony, kartony na karty 
do gry, specjalne papiery dla zakładów Wyda­
wniczych i kartonaży, papiery r y s u n k o w e  
marki „Schoellershammer” wszystko bez- 
drzewne i d rzew n e...............................................

Dostawa wprost z Niemiec.
547

A. J. OSTROWSKI
Łódź, Piotrkowska nr. 55.

Fabryka ksiąg handlowych 

Skład papieru i materjałów  
piśmiennych 

Wydawnictwo pocztówek art. 

Drukarnia i introligatornia

Wystawiam na Targu Poznańskim  
Pawilon na Placu Prezydenta Drwęskiego 

Sala 2 Stoisko nr. 1172-73 541

Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przemysłu graficzno-papierniczego.

Do działu  te g o  przyjm ujem y o g ło sz e n ia  tylko jed n o la m o w e w w ykonaniu jed n o litem  i to  naj­
m niej do  p ięc io k ro tn eg o  u m ieszczen ia . W każdem  o g ło szen iu  p o leca ć  m ożna za sa d n iczo  
tylko jed en  artykuł. W iersz tytułow y k osztu je  3 0  gr., każdy d a lszy  w ier sz  nonp arelow y 15 gr.

C zc io n k i
i wszelki materjał drukarski dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Farby drukarskie
rotacyjne, płaskie, dziełowe, aksyden 
sowe i kolorowe poleca najtaniej 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kamienie litograficzne
,,Solnhofskie” każdego rodzaju poleca 
z własnego zastępstwa po cenach ory­
ginalnych Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555

Karty do gry
pierwszorzędnej jakości  poleca hur­
townie : ,,POL“ T. z o. p. Poznań 

Grobla 14 i Podgórna 10.

Kątniki
poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Litograficzne
maszyny pomocnicze z własn. zas tęp ­
stwa dostarcza Hurt. Drukarska
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.
Kartony
pocztówkowe, skoroszytowe i okład­
kowe poi. Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Maszyny drukarskie
„Rekord" firmy Bohn & Herber z Wyrc- 
burg poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2553.

Kliny linotypowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary nynek 4. 

Telefon 2555.
Numeratory
ręczne i w zestaw dostarcza z włas­
nego zastępstwa Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.Klisze
do wszelkiego rodzaju reklam wyko­
nane w Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze. Papiery

wszelkiego rodzaju: rotacyjny, gaze­
towy płaski, konceptowy, kancela­
ryjny, piśmienny kolorowy itd. poleca 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań. Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Klisze
A. Fiedlera, Poznań, Długa 11, są 
najlepsze i najtańsze.

Papiery
introligatorskie kolorowe, fantazyjne 
i marmurki dostarcza hurtownie:  
„P0L“ T O W . Z O. p . ,  Grobla 14.

Pocztówki
z wjdokami w artystyczn. wykonaniu 
techniką rotograwury polecaw nakła­
dach od 10000 sztuk Drukarnia 
ŚW. Wojciecha Poznań. Na ży
czenie przesyłamy oferty i wzory.

Spinacze do listów 30 m/ m
własnej fabrykacji poleca najtaniej 
„BRABUR” Poznań, Małeckiego 54.

Szpachtle faróowe
ma na składzie Hurt. Drukarska
TO W . Akc. Poznań, Stary rynek 4.

Zamykadta
krajowe i zagraniczne poleca ze składu 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

O g ł o s z e n i a :  Wiersz milimetrowy jednołamowy 
lub miejsce jego 5 groszy polskich. Na str. 
I okł. 100%, na stronie II, III i IV okł. 50% 
więcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana godż. 9.

Przedpłata miesięczna z dost. w dom
1 złoty polski podług kursu fr. wal. 
z dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego. Numer pojedynczy 25 gr.

- - - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868. , -
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, S tary Rynek nr. 4. Telefon 2555 

Redaktor: Teodor Kryg w^Poznaniu.
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A. BENECKE £ Co., BERLIN
FABRYKA NUMERATORÓW

specjalność Ramy numeracyjne
do m a s o w e j  n u m erac j i ,  
z n a k ó w  p i e n i ę ż n y c h  
a k c y j ,  l o s ó w  itp. n a  
m a s z y n a c h p o s p ie s z n y c h  

i t łoczkach.

Numeratory
ręczne

pa ten tów .  „Beroiina" 
i „Uniwersał"

z liczbami każdej wielkości.

Numeratory automatyczne 
„Precyzja"
Wielkość  39X22 m /m

INajmniejszynumerator 
automatyczny „Liliput"

Wielkość  31X22 m /m
z specjalnie wąskiemi liczbami.

Oryginalna wysokość liczb do 
numeratorów automatycznych.

eN° 1 2 3 4 5 6 7 8 9 . 0  s 
N a 1 2 3 4 5 6 7 8 9 0  

<N5 1 2 3 4 5 6 7 8 9 0  * .
t\» 1 2 3 4 5 6 7 8 9 0  

M 1 2 3 4 5 6 7 8 9 0  » : 
JV° 1 2 3 4 5 6 7 8 9 0

M  1 2 3 4 5 6 7 8 9 0  . ..

W Y ŁĄ C Z N E  Z A S T Ę P S T W O  NA  
POLSKĘ ZACHODNIĄ:

H I T O W I  DRUKARSKA
TOW. AKC.

POZNAŃ, STARY RYNEK 4.
TELEFON 2555 TELEFON 2555


